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Rok XXXIII 


BUDŻETU PAŃSTWA 


Mowa posła Edwarda Bertolda 


Podczas dyskusji generalnej nad pre. 
liminarzem budżetowym na 3 kwarta. 
ły r. b. poseł Edward Bertold z Klubu 
PSL, wygłosił świetne przemówienie, 
wykazujące dobre i złe strony naszej go: 
spodarki finansowej na podstawie przed- 
łożonego budżetu, 


Wysoka Rado! Pozwolę sobie przede wszy- 
stkim wyrazić zaduwulenie z faktu, iż na tej 
Sesji po raz pierwszy od chwili odzyskania 
Niepodległości przedłożony nam zosiał budżet 
administracyjny Państwa do publicznej deba- 
ty nad nim. Przypomnę jednocześnie, iż by- 
łem tym, który na zeszłorocznej lipcowej Se. 
sji, zwracał się do Rządu o ujawnienie zasad 
naszej gospodarki finansowej, wychodząe z za. 
łożenia, iż położy to kres szepianej propagan. 
dzie spekulantów i kombinalorów, żerujących 
ną naszym rynku cen. Wstazywałem jedno. 
cześnie na pewne niekonsekwencje naszej po- 
lilyk: finansowej, jak np. wzřost cen reglamen 
towanych za bezpośrednie świadczenia Pań- 
stwa w stosunku do obywateli (opłaty za ko. 
lej, gaz, elektryczność, radio), przy ogólnych 
tendencjach deflacyjnych. I słestety, skutki 
wzrostu tych een dały się natychmiast prawie 
odczuć na rynku artykulów żywnościowych, 
gdzie według danych CUP od września do sty- 
cznia rb. nastąpiła zwyżka o przeszło 40 proc. 
Jest to jeszcze jeden dowód, iż społeczeństwo 
nasze jest organizmem bardzo czułym na 
wszelkie niekonsekwencje gospodargze, na któ. 
rym nie należy eksperymentować. 


POLITYKA GEN 


Tymczasem jednak stwierdzić należy, iż te 
niekonsekwencje gospodarcze spotyka się pra- 
wie ua każdym kroku. Weźmy przede wszyst. 
kim dla przykładu sprawę cen, Prezes CUP-u 
p. minister Bobrowski ma posiedzeniu komi. 
sji przemysłowej 28 lutego 1946 r. podał dos: 
myczerpująco elementy wpływające na kształ- 
towanie się cen tak wyjściowych, jak i cen 
dla konsumenta. Podam jeszcze jęden element. 
(Wydawałoby się, iż zakup surawca krajowe- 
go, reglaureniowanego na rynku wewnetrz- 
n, «, powinien odbywać słę po cenie jednołi. 
ici. tym więcej, że kupujących jest tylko 
u. vch — Państwo przez swoje Zjednoczenia i 
Spółdzielczość. Niestety tak nie jest. Brak rez. 
działu sektora państwowego prowadzi do nie- 
zdrowej konkurencji między tymi seklorami 
do podkupywania po wyższych cenach arty- 
kułów przeznaczonych dla przemysłu państwo. 
wego przez spółdziełczość. Czy to jest zdrowy 
ement kształtowania się ceny wyjściowe 
bardzo wątpię. Jeżeli chodzi o ceny dla konsu- 
mentów, lo dla informacji podam, że Wydział 


Zagraniczny „Społem”, na którego czełe, na- 
wiasem mówiąc, stai by: intań za 
przepisanie faktury twa Żeglugi i 


Handłu Zagranicznego i skierowanie jej do 
Wydziałą 8 0, dobija de rachunku 
5 proc. Wy Spożyw za rozdział ma 
Okręgi — 2 proc, Okręg dobija swaje, Oddział 
swoje. Qta jak narastają koszty, które obcią. 
żaja konsumenta. To nie jest wpływ elemen- 


tów wolnorynkowych, wg. wyjaśnień mini- 
stra Bobrowskiego ną kształtowanie się cen na 
naszym rynku, to raczej dowolność zbiuro- 
kratyzowanegu aparatu „dpołem'. ueszczę je- 
den klasyczny przykład odgórnego ksztalio- 
wania can. Istnieje sobie Zjednoczenie Prze. 
mysłu Konserwowego. Według planu uzgod- 
nionego z Ministerstwem Aprowizacji, przygo- 
towało ono 18.000 ton puip, celem przerobienia 
ich na marmoladę Ba wkałkulowanej cean 
cukru 16 zi, za kg. Otóż po wytworzeniu pulp 
Ministerstwo oświadczyło, że za cukier trzeba 
płacić nie 15 zł, a po cenie wolnorynkowej, 
tj. ca 150 zł. Skutek jest ten, iż pulpy leż. 
pewno skisną, bo trudno kałkułować marmola- 
dę na około 100 zł. za kg. Na pewnym odcin- 
ku tyiko nie ma zwyżki cen — na odcinku cen 
za pracę, tj na odcinku płac. I tutaj jest naj- 
więk mankament naszej polityki cen, że 
nie idzie ona. w parze za molityką płac. 
ROZROST BUDŻETU 

Rzuciłem tych parę uwag początkowych, 
aby wykazac, iż buażei i tównowaga budżeło. 
wa to nie jest wszystku. Ze sę pewne zjawi- 
ska gospodarcze niekorzystne, ktorych w bua 
żecie nie mozna zobaczyć. Do zjawisk tych 
postaram się wrocić, rozpatrując nasz pierw. 
szy preiiminarz budżetowy. Szkoda tylko, iż 
nie otrzymaliśmy całego preliminarza budżeto. 
wego, a jedynie cynuwe zestawienie ogólne. 
Rozpatrując jakiekolwiek zestawienie ogólne, 
i chcąc dostrzec w nich jakieś linie rozwojo- 
wę, wzęiędnie zjawiska przełomu gospodar- 
czego, należy rzucić je na jakieś tło porównaw. 
cze. Nie mogąc podać linii rozwojowych nasze- 
go budżetu powojennego z powodu braku ma. 
teriałów budżetowych z poprzednich okresów, 
zmuszeni jesteśmy  korzysiać z materiałów 
budżetowych przedwojennych , a mianowicie 
budżetu z 1999/4 Qr. Źrozumiałe. że porówna- 
nie lo nie może dokładnie obrazować stanu 0- 
becnego naszej gospodarki, biorąę pod uwagę 
olbrzymie straly wojenne, zniszczenia tak w 
kapitale materiałowym jak i ludzkim, rozbicie 
aparatu administracyjnego itd. Tym nie mniej 
pewne porównanie i ciekawe wnioski wycią. 
gnąć możemy. Otóz pierwsze spostrzeżenie, 
jakie nasuwa się, jest twierdzenie, iż nasz o- 
bieg pieniężny w stosunku do przedwojenne. 
go wzrósł mniej więcej dziesięciokrotnie, nato. 
miast budżet wzrósł przeszło 20-krotnie. I pod- 
czas gdy omawiany przedwojenny budżet obli. 
czany był na 1 i Y2-kroiny obrót pieniężny w 
ciągu roku, obecny budżet obliczony jest na 
8-krotny w ciągu roku obrót całej iłości pie. 
niądza, znajdująeego się w Państwie. Jest to 
jaskrawy przykład deflacyjn tendencyj na- 
szego resortu finansowego, 1 tu nasuwają się 
poważne wątpliwości: wątpliwość pierwsza — 
biorąe pod uwagę, iż prócz budżetu admini. 
Btracyjnego istnieję jeszcze (budżet inwesty- 
pieniądzem ob »— czy przy naszych 

wojennych, zmniejszonej pro- 

dukcji i brakach towarowych na rynku, moż. 
liwy jest tak szybki obrót pieniądza. Jest to 
zagadniemie zasadnicze, poddające w wątpli- 
mość realność naszego hudżetu. 


cyjny, który must byń pokryty tym samym | 
iegowym 


TRZY UWAGI 

Uwaga druga: — Czy na skutek tendencyj 
deilacyjnych nie ucierpią zasadnicze PE 
nienia państwowe, jak np. dokończenie refor- 
my roinej przez załatwienie formy prawnej 
posiadania ziemi i zabudowę działek nowupo- 
wsiałych — dwa kapitalne warunki ulrwale- 
nia reformy rolnej po wsze czasy. 

Uwaga trzecia: — Czy przez niewspółmier- 
ne do wysokości obiegu pieniężnego rozdęcie 
„budżetu administracyjnego, a więc czysto kon- 
sumcyjnego nie ucierpi budżet inwestycyjny, 
który jest przecież podstawą rozwoju gospo- 
darstwa panstwowego, 

Uwaga czwarta: — Jak pogodzić z 10-krot. 
nym wzrostem obiegu pieniężnego przeciętnie 
20-krotny wzrost cen sztywnych na artykuły, 
przemysłowe, cen regulowanych odgórnie przez 
państwo, lub przeciętnie 30.krotny wzrost cen 
za bezpośrednie świadczenia Państwa w stos 
sunku do obywaieli. Fzucam lo zagadnienie 
już po raz drugi, ponieważ ten niewspółmier:, 
my wzrost cen budzi w szarym obywatelu nie. 
wiarę w prawdziwość i trwałość stabilizacyj- 
nych tendencyj Ministerstwa Skarbu. $ 

Podając te zasadnicze wątpliwości, pragnę 
podkreslić, iż sprawa budżetu państwowego, 
sprawa zasad finansowana Państwa równo» 
znaczna jest z zaulaniem do pieniądza pańń 
stwowego, a przez to samo jest sprawą zaufa, 
nią szerokich warstw ludności do Rzędu, zaw 
fania którego nigdy nie jest za wiele. 

Z tych względów wyjaśnienie wątpliwości 
odnośnie zasad finansowych jest warunkiem 
sine qua non wykonania wszelkich planów ga 
spodarczych. Społeczeństwu należy wytłuma 
czyć, nie wystarczą hasła — choćby najpięką 
niejsze i najbardziej słuszne — jeżeli społe. 
czeństwo nie będzie przekonane o ich realnol 
ści i nłe będzie miało zaułania do realizatorów] 


ANALIZA DOCHODÓW 

Budżet nasz zamyka się kwotą 39,979.032.200 
złotych po stronie wydatków i 35,485.123.077 
złotych po stronie dochodów — deficyt budże. 
towy wynosi 3,495.804.123 złote i jeżeli poprze- 
dnio podawaliśmy w wąlpiiwość realność bu. 
dżetu wobec wysokości ubiegu pieniężnego, ta 
dotyczyła ona przede wszystkim stro docho. 
dowych budżetu. Rozpatrując bliżej stronę do. 
chodową należy podkreślić «wyniki Minister. 
stwa Skarbu, które jedyn w świetle wszelkich 
porównań wychodzi: obronną ręką tak w do. 
chodach admunisiracyjnych, jak i monopolo 
wych. Tutaj jednak równiez są pewne zastrze. 
żenia. W, dochodach z danin publicznych Mi. 
nisterstwo Skarbu poszło po linii najmniejsze. 
go oporu, celem zapewnienia jal najwięki 
szych wpływów. W podatku dochodowym ja. 
ko minimum wolne od opodatkowania przył 
jeto 12.000 złotych w porównaniu do 1.500 złod 
"ych przedwojennych. Biorąc pod uwagę sił 
kupna pieniądza, jest to daleko idące rozsze 
tzenie osobowe podstawy wymiaru idące nid 
w kierunku obciążenia warstw silnych €4aRO 
mieznie, lub zmwejisnia zystów kombina 
torów i spekulantów. a wręcz edwroinie — ob 
ciążenią małych warsziaiów pracy samodziel 
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dziwna, Według dokładnych danych przedsię. ; swój mdział procentowy zmuicjszyło æ 16%! na 
hiorstwo powyższą jest w obecnej ciwilą gą. | 13%. Jen ostatni objaw jest w Państwie, które 


sposób Skab chce nadrebic straty, wynikają- 
ce ze zwolnięnia od tego podatku przedsię- 
Diorstw pańsiwowych rozliczających się cen- 
tralnie, i przedsiębiorstw pjusiwowych i pod 
zarządem państwowym, prowadzonych na po- 
trzeby wysącznię administracji. Zresztą pod te 
ostatnie można podciąguąć wszystkie przed- 
sięhiorstwa pańslwowe i pod zarządem Pań. 
stwowym, które nie dają dochodów, jaki bo. 
wiem byłby cel przejęcia tych przedsiębiorstw 
dęticytowych, jak nie potrzeby adminstracji, 
W podatku obrotowym podwyższono stawki 
podatkowe, znów. zwalniając przedsiębior. 
stwa państwowe i pod zarządem państwowym 
prowadzone na potrzeby administracji. W. po- 
datku od wzbogacenia się wojennego wypa- 
czona zosłała w wykonaniu zasadnicza idea te. 
go podatku. (W, poszukiwaniu płatników zna- 
leziono w pierwszym rzędzie chłopa, który 
niekiedy z narażeniem życią nie oddając oku. 
pantowi kontygentu, zdołał choćby częściowo 
oddłużyć się, co 


co jest uważane za wzbogacenie 
ką Zdaje się, że wszyscy znamy przed. 
wojenne zadłużenie rolnictwa, któremu nie po- 
magały sanacyjne akcje oddłużeniowę i szko. 
da, że Skarb nie poszukał płatników tego po- 
datku trochę bliżej na ul/ Marszałkowskiej 
wśród tych, co za wypalony lokal sklepowy 
mogą płacić do 12 miliona złotych. Analizując 
dochody z monopoli państwowych, nie wolno 
nam zapomnieć, iż dochody te są, jak zresztą 
przy podatkach pośrednich, wyrazem spoży- 
„cia społeczeństwa. Jeżeli pod iym katem wi. 
dzenia spojrzymy na monopole, to wprost nie- 
słychanym w historii skarbowości, ww dziejach 
naszego budżetu i budżetu wszystkich państw 
europejskich jest fakt, iż dochód naszego Mo. 
nopolu Spirytusowego stanowi 25 proc. iłacho. 
'dów budżetowych Państwa, podcza: gdy przed 
"wojną wynosił 12 proc. Jakże smutnym w 
świetle tych wywodów jest fakt, iż dochód z 
Monopolu Solnego, mimo 8-krotnego wzrostu 
cen soli stanowi niecałe 1 proc. dochodów, pod. 
cząs gdy przed wojną stanowił prawie 2 proc., 
jeszcze mniej pocieszająym jest objaw, iż po. 
datek od cukru, mimo 20-krotnego wzrostu 
stawek podatkowych, stanowi niecałe 2 proc. 
dochodu, podczas gdy przed wojną stanowił 
$ procent. 


Ostatnia pozycją w dochodach państwa sa 
przedsiębiorstwa I zakłady państwowe, rozli- 
crające się centralnie ze Skarbem. Niestety, 
krytykę tej części budżetu przeprowadziło już 
pismo satyryczne „Szpilki”, stwierdzając, iż 
nasze przedsiębiorstwa państwowe są jak ubra- 
nia od pierwszorzędnego krawca — doskonale 
łeżą. Dowcip dowcipem ale bardzo niepocie- 
szającym objawem jest wielka siła rozrodcza 
tych przedsiębiorstw — powstają jak grzyby 
po deszczu I o dziwo prawie wszystkie w naj- 
lepszym wypadku nierentowne jeżeli niedcli. 
tytowe. Przecież moralną przesłanką tworze. 
nia przedsiębiorstw państwowych jest nada- 
mie im komercjalnego charakteru i pewnej 
swobody kalkulacyjno.handlowej W naszym 
systemie notorycznym motywem powstania 
przedsiębiorstwa jest chęć zmniejszenia bu- 
dżetu administracyjnego ministerstwa i prze- 
wnżnie tendencja ukrycia prawdziwych upo- 
sażeń personelu, daleko odniegających od prze- 
ciętnych norm urzędniczych. 

Jest jeszcze jeden motyw niewykszywania 
się tych przedsiębiorstw dochodami. — Jak 
stwierdził prezes Biura Kontroll przy KRN 
niektóre przedsiębiorstwa nie wykazują do- 
chodów, uprawiając politykę samofinansowa. 
nia. W ten sposób wymykają się one całko- 
wicie spod kontroli Skarbu Państwa i dlatego 
uważam, iż Ministerstwo Skarbu powinno w 
ustawie skarbowej wprowadzić poprawkę w 
art. 3 ust. 5, porwałalącym utrzymywać przed- 
siębiorstwom {1 zakładom oddzielne kasy I ra- 
chunki bieżące w instytucjach” kredytowych. 
Wśród przedsiębiorstw są dwa, noła bene do- 
chodowe, których jednak dochady budzą za- 
<trzeżenia: są to lasy państwowe i film polski. 

Sytuacja lasów państwowych jest dosyć 


i „(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
Rej, obciążenia całego rzemiosła i rękodzieinie, w 
twa. I mimo woli zachodzi pylanie, czy w ten | dłużone ną 1/2 miliarda złotych. Racjonałny, 


DEFICYTOWOŚĆ PRZEDSIĘBIORSTW 


wyrąb, który, moće przynieść dochody, winien 


w 3ianifeście Lipcowym postawiło sobie za ZA- 
danie rozszerzenie oświaiy i udostępnienie jej 


udbyć się dopiero w jesieni. Zachodzi wigo | najszerszym warsiwoia ludności, bardzo smu- 


pytanie skąd znajdą się przewidywaną docho- 
dy. Chyba, że aiarmujące wieści, jakie nad- 


tny. 
Zwiększenie wydatków na oświatę napewno 


chodzą z różnych terenów o wyrębie kilku mi. | wybiegając mytlą wprzód zmniejszyżo by nam 


lionów metrów sześciennych arewna w chwali 
cbecnej, gdy soki drzewne już ruszyiy, gdy 
drewno jest najmniej przydatne do celów bu- 
cwwłanych, są prawdziwe. Jeżeli to prawda, 
dowodziłoby waczej dewastacji iasów, a nie 
racjonalnej gospodarki, 

Przedsiębiorstwo „Film Polski" wykazuje 
się dochodem „aż* 11,756.000 zł, dochodem 
śnaęsznym jeśli się weźmie pod uwagę, że 
otrzymało monopol filmowania w Państwie 
i monopol sprowadzania wszelkich filmów aa- 
granicznych, że nia wyprodukowało przez pra- 
wie rok swej działalności ani jednego filmu 
długometrażowego, który pochłonąłby, wielkie 
wydatki, że podobno za wysłanie filmu doku. 
mentarycznego o zburzeniu Warszawy na pro- 
ces w Norymberdze, zażądałc przedsiębiorstwa 
wysokiej opłaty dzierżawnej. A może by Mi. 
misterstwo Skarbu zrzekło aię tych dochodów 
pod warunkiem, że przedsiębiorstwo wypro- 
dukuje wreszcie jeden film polski, — Państwo 
od tych 11 milionów nie zubożeje, a ten pow- 
stuły film będzie napewno na długie lata pe- 
mniątką działalności przedsiębiorstwa. 


CHARAKTER WYDATKÓW, 
Przechodząc do drugiej strony budżetu — do 
wydatków — należy jeszcze raz z naciskieun 
podkreślić, iż na tie porównawczym jedynie 
Ministerstwo Skarbu tak biorąc mnożnik wzro- 


wydatki na bezpieczeństwo — szkoła lepiej' 
wychowa człowieka mż więzienie i sankcja 
karna. 

Zdrowe oszczędnościowe tendencje, wyka. 
zane przez Ministerstwo Skarbu, nie znalazły 
niestety naśladowców w pozostałych mipister- 
stwach, których budżety są rozdzte. Powodem 
tego jest przeuk wszystkim szalony woznost 


J biurokracji Podczas gdy wediug stanu z roku 


1939 liczba etatów w administracji państwo. 
wej wynosiła łącznie a 89.000 nauczycieli 
351.000 osób, obecnie mamy 252 tyg. oraz 130 
tys. pracownikow bezpieczeństwa, Liczba więc 
wzrosła prawie 2.krotnie. Jeszcze fatalniej wy- 
| gląda to, gdy stwierdzimy, że przed wojną był 
jeden urzędnik państwowy, na 200 ludzi — 
obecnie bez bezpieczeństwa, wypaga 1 na 66. 
| Spośród budżetów administracyjnych mini. 
$terstw chciałbym zatrzymać się nad Minister- 
şiwem Aprowizacji, którego wydatki zamyka. 
ja się sumą 3,648.425.000 złotych, podczas gdy 
Wydatki zą I kwartał r. b. wynosiły mł. — 
133,000.000, zaś za trzy kwartały ub. roku 
407 mil. Zainterpelowane w tej sprawie ezyn- 
miki skarbowe wyjaśniły, i4 w kwocie tej mej- 


| dują się świadczenia rzeczowe. Niezrozumia- 


tym jest wobec tego, dlaczego kwotą świadczeń 
rzeczowych znajduje się tylko pę stronie wy- 
datków. Przecież Ministerstwo Aprowizacji 
jest jednocześnie aparatem zbiorczym i roz- 


stu budżetu w stosunku do przedwojennego, | Gzielczym, świadczenia będąc odpłatnie zabie- 


jak również procentowy udział w wydatka 

budżetowych wykazuje tendencje oszczędno- 
ściowe. Poza tym Ministerstwo Rolnictwa za- 
chowało swój stopień procentowy w wydat- 
kach budżetowych, zaś Ministerstwo 'Oświaty 


rane ze wsi, są również odpłatnie oddawane 
ludności miejskiej. Chyba ta kwota nie jest 
jedynie kosztami zbiśrania świadczeń i apa- 


(Ciąg dalszy na str. 3-ciej) 


EETCEEÓRE"| EEMREĘIA | 
W irm.eniu Klubu Poselskiego PSL poseł 


Edward Bertold złożył na posiędzeniu KRN 
oświadczenie następujące» 


Klub PSL stwierdzić musi, że głównie dzię. 
ki przepojonemu nienawiścią, a podyktowane» 
mu pzrtyjnymi względami PPR obecna sesja 
podobnie, jak poprzednia sesja Krajowej Ra. 
dy Narodowej, wyzyskana została do przepro- 
wadzenia obełżywej i oszczerczej kampami 
przeciw PSL, jego przywóccom i członkom. 
Miejsce rzeczowych rozpraw nad poważnymi 
zagadnieniami państwowymi zajęły oruynar. 
ne na PSL napaści, w których roiło się od 
zdrajców, oszustów, szulerów, obcych agen- 
tów. 

Należy ubolewać z powodu takiego obniże- 
nia poziomu waiki politycznej, które jest 
smuinym świadectwem metod, jakimi posiu- 
guje się PPR, roszcząca sobie pruwo do kie- 
rownicwa Życiem publicznym pańsswa — 
a zarazem stwierdzić, że metody te nie są w 
stanie ani zastraszyć ani odwieść PSL od dal- 
szej pracy, mającej na celu wyłącznie dobro 
państwa i ludu polskiego. 


PSL poigpiało zawsze i potępia wszeikie pró- 
by rozsirzygania spraw państwowych siłą fi- 
zyczną i terrorem z którejkolwiek by pocho- 
dził strony i dlatego potępia jak najosirzej 
istnienie wszelkiego rodzaju band NSZ i bo- 
jówek politycznych, partyjnych czy pospo- 
litych. 

'Tęnimy i tępić będziemy wszelkie sprzeczne 
z tą zasadą objawy w szeregach własnej orga- 
mizacji, ale protestujęmy przeciw geueralizo- 
waniu ij nadużywaniu PSL — co jest tym bar. 
dzicj rażące, że jak wynika z oświadczeń Mi- 
nistra Dezpieczeństwa i, Premiera Rządu na 
dzisiejszym posiedzeniu, objawy takie i wy- 
padki zachodzą w innych partiach, a nawet w 
samym Korpusie Bezpieczeństwą. 


się do Narodu 


Sad o naszej służbie dla narodu i państwą 
pozostawimy narodowi samentu, który wyrok. 
winien wydać w ezystych, swobodnych i pod 
gwarancją przwa odbytych wyborach, 

Dlatego w odpowiedzi na obelgi i oszczer= 
stwa raz jeszcze żadamy przeprowadzenia jak 
najszybciej wyborów do Sejmu. 


partii PPR („Głos Ludu“ — prasa warszaw. 
ska!), przedstawił referent polityczny, ob. 
Jambrowsii z Warszawy, delegaci zaś uzu- 
pełniali referenta, stwierdzając, że: 
„zaznacza sla oŭplyw ciłopów od PSL. 
I zzow w Kiieczowakim czjływ ten jest 
Łudajłe największy. Po zorganizowaniu 
viu w gm. żicszków, rozwiązało się 
dwaiaście (z trzynastu istniejących) 
kół PSL. Analeziczny objaw zaNnotowa. 
no w pow. krakowskim“. (I). 

Wyczyn, widać z tego, niełada! Jeden u. 
rządzony wiec i 12 kół PSL rozlatuje się w 
gruzy! Czymże było, w porównaniu z tym 
czynem, zburzenie Jerycha? 

Żydzi, chcąc zdobyć Jerycho, musieli ło 
tego użyć przynajmniej trąb, do których 
przyczepiła się odtąd osławiona nazwa „trąb 
jerychońskich"'| Należy słusznie przypusxz. 
czać, że wspókześni „burzyciele* PSL-u sa- 
mi zdobędą, znane na wsi określenie, mie- 
chowskich „trąb*! A Kola PSL-u, jąk ist- 
niały, bedą istnieć nadal, Sa 


Nr. 13 


Wczesnym rankiem 21 czerwca 1940 r. stra. 
cony został przez bandytów hitlerowskich 
w lasku na Palmirach pod Warszawą przy- 
wódca Ruchu Ludowego i jeden z najwybit- 
niejszych Polaków czasów nowożytnych, mar- 
szałek Sejmu 1922—8 r., Maciej Rataj. Ciało 
Jego rzucono do wspólnej mogiły wraz z cia- 
ilmi 200 z górą więźniów z Pawiaka, straco- 
nych 21 i 22 czerwca 1940 r., tylko jednak on 
„eden nie ma na oczach przepaski, czyli że 
xang} patrząc dumnie wrogom w oczy, tak 
„sk robił to przez całe życie i jak uczył tega 
vad ludową. Zwłoki Marszałka rozpoznane 
19 kwietnia, zachowały się w stosunkowo do- 
„rym stanie, podobnie jak i jego dokumenty 
i różne osobiste drobiazgi. 


e zzz ZZ 


(ialoienie zwłok marsala Madeja Ratej. 


. 


„PIAST, 


Równoczę Śnie z doczesnymi szczątkami mar- 
szałka Rałaja, odnaleziono i rozpoznano w 
tymże ssznym grobie zwioki wybitnego przy- 
wódcy PPS, redaktora naczelnegę „Robotni- 
ka", Ylieczysława Niedziałkowskiego, straco- 
nego równocześnie na Palmirach. 

Na wieść o ustaleniu tożsamości zwłok obu 
wybitnych przywódców demokracji polskiej 
Kvaj. Rada Nar. uchwaliła wysłać 27 kwietnia 
Leprezentację — po 2 przedstawicieli z każde- 
go stronnictwa — na miejsce stracenia dla 
złożenia hołdu zamordowanym 1nęczennikom 
za Sprawę polską. 

PSL, do którego marsz. Rataj w całości na- 
leży, poweźmie decyzję co do terminu i roz- 
miarów uroczystości pogrzebowych. Chłopi 


(Ocena pierwszego budżetu Państwa) 


(Ciąg dalszy zę sir. 2-giej) 

ratu ochotniczych brygad zbiorczych, które tak 
wspaniałe sobie dają radę w aprowizacji wła. 
snej na wsiach. Nie będę powtarzał tego, co 
powiedziałem w sprawie przedsiębiorstw. — 
Podkreslę jedynie, iż deficyt ich wynosi pra- 
wie 10% budżetu i odpowiada mniej więcej 
wysokości całego deficytu budżetowego, czyli 
że bez budżetu przedsiębiorstw, nasz budżet 
administracyjny byłby zrównoważony. 


GOSPODARKA KOLEJOWA 


Muszę jednak zatrzymać się nad jednym 
przedsiębiorstwem, dotychczas zawsze docho- 
dowym: Polskimi Kolejami Państwowymi. — 
Opłaty kolejowe zostały znacznie, bodaj, że 
10 krotnie — podwyższone, jak stwierdziła ko. 
misja komunikacyjna długość linii kolejowych 
nie zwiększyła się w stosunku do okresu przed 
wojennego, ilość taboru kolejowego raczej 
zn.niejszyła się, pensje pracownicze nie wzro- 
sły w stosunku tym samym co opłaty kolejo- 
we, PKP nie przyjęło żadnych dodatkowych 
obowiązków — raczej wręcz odwrotnie nie 
spełnia swoich, przez co naraża Państwo ma 


„dodatkowa straty, np. przez nierenonbowanie 


wagonów-cystern ponosimy milionowe straty 
na zwiększonych kosztach sprowadzania ropy 
z Rumunii — powiarzam, przy tych wszystkich 
elementach, PKP w budżecie administracyj- 
nym, a więc nie na skutek inwestycji tylko w 
normalnej ekspłoatacji przynosi 2.300.000.000 
straty, gdzie tkwi przyczyna? 

Niestety przyczyna tkwi wyłącznie w fatalnej 
gospodarce materiałem ludzkim — jak to 
stwierdziła Komisja Centralna Związków Za- 
wodowych, w przeroście biurokratycznym. 
Liczba pracowników PKP wzrosła jak to 
stwierdziła Komisja komunikacyjna o 100 tys. 
csób; — gdy przed wojną na 1 km. toru było 
7 do 9 pracowników, dzisiaj ich jest powyżej 
20-tu, 


ZNACZENIE BUDŻETU PAŃSTWOWEGO 


Historia budżetów państwowych to historia 
walk o prawa obywatela, historia walk o par- 


Teatr Mtodzieży Wiejskiej 


„ŻYWIA" 


Widowisko popularne w 3 obrazach 
w wykonaniu zespolu U. L. w Brusie. 
Pogrzeb inż. Szcz. Mysłowicza, który zbiegł 
się z datą przedstawienia, jak i pora (15.30), 
w której ono musiało się odbyć, tłumaczą w 
« «gór. że widownia była dość przetzedzona. 
"emriej wymówka kol. Sołarzowej była 
«asina. Bo nawet niesprzyjające okoliczności 
Mie tłumaczą bez reszty słabej frekwencji. Je- 
zei wejść w skórę młodych U. L-owców oraz 
ich kierowniczki, to mogli oni, słusznie czy 
uieslusznie, odczuć to jako obojętność «tla ich 
pracy! A entuzjazm nie lubi, gdy mu się tak 
wypłacają. 
Tymczasem na scenie działy się rzeczy pięk- 
ne, zasługujące w pełni na lepsze przyjęciż. 
Tragiczne . nieporozumienie «wsi, skłóconej 


lamentaryzm, historia walk o demokrację, 
walk wiekowych, niekiedy nawet pisanych 
krwią. Należy przypomnieć, że objawem de- 
mokratyzacji życia publicznego w państwie 
połskim po rozbiorach był pierwszy prelimi- 
narz budżetowy, przedłożony Sejmowi Konsty- 
tucyjnemu na okres 1/2-roczny «cd 1 stycznia 
do 30 czerwca 1919 roku, a więc w niespełna 
2 miesiące po odzyskaniu Niepodległości, pre- 
liminarz obejmujący tylko obszar b. Króle- 
stwa Polskiego, i zamykający się deficytem 
2.030.233,710 marek. Również następne budże. 
ty mniej więcej do 1923 roku nie obejmowały 
całości Rzeczypospołitej i miały wysokie de- 
ficyty. i 

Mimo jednak niepełności terytorialnej, mi- 
imo deficytów wynoszących niekiedy przeszło 
80% budżetu, sam fakt przedkładania ich Par- 
lamentowi był ąpjawem demokracji. Z tego 
punktu widzenia patrząc na nasz budżef, wi. 
tamy go jako objaw właściwie pojętego, praw- 
dziwie demokratycznego ustosunkowania się 
Rządu do obywatela, który płacąc podatki pod 
wszelką postacią, powinien wiedzieć jak jego 
pieniądzmi Rząd gospodaruje. Witamy go tym 
przychylniej, iż mimo zastrzeżeń, które pod- 
nieśliśmy, zawiera on bezsprzecznie tendencje 
ze strony Ministra Skarbu gospodarki oszczę- 
dnej i stabilizacji waluty na pewnym paryte. 
cie. Budżet państwa, który po 6-letniej marty- 
rologii okupacji, po wyniszczeniu sił biologicz. 
nych i moralnych narodu, w rok po wyjędze- 
niu niemieckiego okupanta, wykazuje deficyt 
wynoszący 9%, jest niewątpliwie sukcesem 
Rządu — przedłożenie go zaś obecnie Parla- 
mentowi przyjmujemy jako wyraz wprowadza- 
nia jawności w gospodarce państwowej i jako 
zapowiedź jawnej i kontrolowanej przez Parla- 
ment gospodarki w przyszłości. 


JAWNOŚĆ WYDATKÓW 


W walce o prawo kontroli budżetu ustaliła 
demokracja pewne zasady budżetowania, któ- 
rymi są: zasada jawności budżetu, t zn. iż w 
budżecie wszystkie pozycje są nazwane i wska 
zywany jest adresat, który pieniądze pu. 


ideowo w latach wojny, nie złączonej jeszcze, 
przemówiło do nas z całą prawdą. Równo- 
cześnie ukazano wyraźnie, gdzie jest tej wsi 
sumienie i jej siła. 

Nie wiem, kto z.ożył to bardzo interesujące 
wigowisko — jest ono bowiem anonimowe. 
Jeżeli słuchać młodych aktorów, którzy z cu. 
my przyznają się do kierowniczki prac zespo- 
łu, a z drugiej strony kilka słów wstępu, na- 
leżałoby przypuszczać, że to kol. Soiarzowa 
maczała w tym przede wszystkim swój pra- 
cowity palec. I pozwókny sobie na małą uwa. 
gę: Solarzowa, która mówiła o widowisku z 
pewną jakby wstydliwą rezerwą, jak o czylaż 
artystycznie deficytowym, zaprzeczyła sobie 
wynikiem swej pracy. Chcę przez to powie- 
dzieć, że inscenizacja, w tym śpiew i recyta- 
cje zbiorowe, były o wiele piękniejsze, niżby 
pozwalała przypuszczać jej skromna zapo- 
wiedź. Głosy, choć nieuczone, były czyste, i za. 
równo w śpiewie jak i recytacji dobrze wy- 
trzymały próbę akustyki sali Starego „Teatru. 


3 
ZE 
spełnią powinność: wobec swczo 3: zywódey, 


który — wyszedłszy spod wieśniuczej strze- 
chy — całe życie im poświęcił, a wszystkie 
inne warstwy Narodu Polskiego przyłączą się 
niewątpliwie do tego hołdu dla jednego z naj- 
wzbitniejszych synów Polski i najwiceniej- 
szych bojowników za Jej Sprawę, na ołtarzu 
itórej złożył on swoje życie. 

m AJ 


hliczne otrzymuje, niezależnie od tego czy 
otrzymuje je tytułem subwencji, czy z warun- 
kiem rozliczenia. Tak zw. fundusze dyspozy- 
cyjne dopuszczalne są wyłącznie dla pewnych 
państwowo ważnych a nie wskazanych do 
ujawnienia spraw. Jeżeli o tę zasadę chodzi, to 
pozostaje nam jedynie wyrazić nadzieję, że do 
szczegółowego rozpatrywania budżetu otrzy. 
mamy od Pana Ministra Skarbu egzemplarze 
preliminarza z podziałem również na rozdzia- 
ły i paragrafy. 

Drugą kardynalną zasadą budżetowania jest 
zasada powszechności, t. zn. iż budżet obejmuje 
wszystkie dochody i wydatki Państwa i nie 
ma działalności, któraby w budżecie nie była 
przewidziana. Zasada powyższa jest tym waż. 
uiejsza w państwach które nie oparły warto- 
ści pieniądza na jakimś parylecie złota cz” 
dewiz, parytecie fikcji trwałej wartości kru- 
szcu — a na wartości pracy i produkcji, na 
wartości wyprodukowanych dóbr. Gdy z tego 
punktu widzenia spojrzymy na preliminar: 
to musimy stwierdzić, iż nie obejmuje on ca- 
łej działalności Państwa. Przede wszystkim 
nie obejmuje on działalności upańsiwowionych 
na podstawie ustawy o przejęciu na wiasność 
Państwa podstawowych gałęzi góspodurki na- 
rodowej przedsiębiorstw państwowych. Zwa- 
żywszy zaś, iż dekret o podatku dochodowym 
daje Ministrowi Skarbu dyskrecjonalną wła. 
dzę dó stosowania stawek podatkowych dla 
przedsiębiorstw wykazujących zysk powyżej 
100 tys. złotych, zważywszy, że chodzi w tym 
wypadku o wartości majątkowe i kwoty służą: 
ce produkcji wielokrotnie przewyższające pre- 
liminarz budżetowy, że plany produkcyjne, 
rentowność przedsiębiorstw i rozmiary pro- 
dukcji stanowią podstawę, na której oparta 
jest wartość pieniądza i wysokość emisji, na- 
leży uznać, iż bez tych elementów ocena go- 
spodarki Państwa jest niemożliwa.. 

Ujawnienie tej gospodarki jest tym ważniej. 
sze, iż są pewne dane, ze bsxicyl biurokracji, 
sygnalizowany przez komisją Centrulną związ. 
ków zawodowych i Komisję Przemysłową” 
KRN rzeczywiście przerzucił się z aparatu pań.! 


į stwowego i zaraził również ię ważną gałęż go-' 


spodarki. Jest jeszcze druga pula gospęcarzi 
państwowej, której brak jest w przedłoże-.ya 
preliminarzu — pula funduszu aprowizacj,, i€- 
go i UNRRA. Te dwie pule raźem z pewauście) 
przewyższają kilkakrotnie budżet admiristza. 
cyjny Państwa i ujawnienie ich lak ze v 4 *- 
du na konieczność rozpatrywania ich w bud. 
żenie, jak i morale społeczeństwa jest nicod. 


Zzowne. i 


zwą 
Gest dobrze towarzyszył słowu, stroje — to- 
wickie, szczęśliwie zróżnicowane barwnie, íu- 
brze „grały” i między sobą i na skrem%ym 
tle izby zielarza. 

Naogół widowisko potwierdziło dość znawy 
fakt, że młodzież wiejska lepiej się wyposa jda 
w inscenizacji niż w dramacie czy „satia, 
Najlepszy był obraz drugi, w którym“ emat 
B. Ch, ściera się urokami swoistej poczj: vsi 
ze światem A. L. Widać tu bardzo dobiu ro. 
botę w doborze tekstów — cały „teatr 1a;:30- 
dyczny*, że użyję określenia, któresśw środo 
wisku teatralnym Krakowa ma już swój sens 
określony i jednoznaczny. Nieuczony chłop 
wyśpiewuje nam kolejno swój sentynient — 
ten ludzki i rodzinny, swój zapał do buduwy, 
gromadnego domu i wiara w cud współudzia= 
łania, swój pęd ku doskonalszym formom ży. 
cia, wreszcie swój bunt przeciw każdej part. 
szczyźnie i każdej opiece, co „łamie ręce i pəd- 
cina skrzydła”, stworzone do wolnych lotówa 

Lech Bartosz" 
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Narcyz Wi 


iatr — „Zawojna” 


Wspomnienie w rocznicę Śmierci 


Narcyz Wiatr-„Zawojna* urodził się dnia 
18. IX. 1907 we wsi Stróże-Niżne, b. pow. 
grybowskiego, w woj. krakowskim. 


Rodzice jego, Jan i Maria ze Szkaradków, 
posiadali kilko-hektarowe gospodarstwo. Ro- 
dzina Wiatrów znana była w okolicy z aktyw- 
nej działalności w Ruchu Ludowym, od 
pierwszej chwili jego powstania na terenie 
Małopolski, a w szczególności od chwili po- 
wstania PSL „Piast“. Ojciec Narcyza pia- 
stoweł różne odpowiedzialne funkcje społecz- 
ne w życiu politycznym, samorządowym, go- 
spodarczym i oświatowym własnej wsi i oko- 
licy. 

Mały Narcyz spędza swoje dzieciństwo, 
podobnie jak wszystkie dzieci chłopskie. Za- 
bawy z rówieśnikami, pasienie gęsi, a póź- 
uiejzbydła, pomoc przy pracy w domu i polu 
zajmuje każdą chwilę czasu pozą godzinami, 
w których uczęszcza do szkoły powszechnej, 
w sąsiedniej wsi Śtróże-Wyżne. Osobiste 
zdolności, jąk również wpływ rodziny i oto. 
czenia, atmosfera zebrań oraz czytanej pra- 
sy i książek, są czynnikami wpływającymi 
wybitnie na kształtowanie się młodego cha- 
rąkteru oraz bodźcem podniecającym prag- 
nienie zdobycia wiedzy i spożytkowania jej 
dla dobra ogółu. Mimo trudności material- 
nych, rodzice posyłają ambitnego chłopca, po 
skończeniu szkoły powszechnej, do gimna- 
zjum prywatnego ogólno-kształcącego w Gry- 
bowie, a następnie do państw. gimn. II, im. 
Króla Bolesława Chrobraga w Nowym Sączu, 
gdzie otrzymuje maturę w 1928 r. W gim- 
nazjum, poza zdolnościami w naqce — Wy- 
zazuje duże inicjatywy w pracy społecznej 
ną terenie młodzieżowych organizącyj spo- 
łeczno-oświatowych, a w szczególności wpły- 
wa dodatnio na kolegów, pochodzących ze 
wsi przy ksztaitowaniu ich ząpątrywań i 
charakterów.. W. r. 1929, mimo ciężkich 
warunków materialnych rodziców, spowodo- 
wanych kryzysem gospodarczym i wydatka- 
mi związanymi z kształceniem dwóch młod. 
szych braci: Alojzego i Stanisława, Narcyz 
zapisuje się na Uniwersytecie Poznańskim 
na Wydział Prawno-Ekonomiczny, zarabia. 
jąc lekcjami na opiaty i utrzymanie. 

Mimo tych trudności nie przestaje myśleć 
i pracować społecznie. Od pierwszej chwili 
pobytu w Poznaniu wchodzi w szeregi Aka- 
demiekiej Młodzieży Ludowej, poświęca każ. 
dą wolną chwilę pracy społecznej w Wielko- 
polskim Związku Młodzieży Wiejskiej i wraz 
z ineymi kolegami prowadzi ożywioną dzia- 
łalność, zmierzającą do zjednoczenia tego. 
Związku z ogólnopolskim Związkiem Młodzie- 
ży Wiejskiej R. P. „Wici“ 


PRACA POLITYCZNA PRZED WOJNĄ 


Po ukończeniu studiów powraca w rodzin- 
ne strony i z miejsca oddaje się pracy spo- 
łecznej w Ruchu Ludowym, a w szczególno- 
ści w Związku M. W. „Znicz“, organizując 
szereg Koi na terenie powiatu grybowskie- 
bo likwidacji powiatu grybowskiego, 
przenosi się do Nowego Sącza, gdzie „dla za- 
czepienią* pracuje zawodowo jąko aplikant 
udwokacki. Glównym jednakże jęgo zaję- 
uiem to pełna poświęcenia i zawziętości dzia- 
„alność w Ruchu Ludowym, tak politycznym 
jak w szczególności w Zw, M. W. „Wici“. Po- 
znawszy szybko warunki, w jakich rozwijał 
się Ruch Ludowy na terenie powiatu, dobre 
1 złe jego strony, a w szczególności bezczyn. 
„ość i jednostronność pracy poszczególnych 
ogniw, oraz zalety i wady jego przodowni. 
ków i działaczy, zabiera się żywo do usunię- 
cia błędów i uzdrowienia stosunków we- 
wnątrz Ruchu. W r. 1935 zostaje wybrany 
przez Zjazd Powiatowy prezesem Pow. Za. 
rządu Zw. Młodzieży Wiejsk. „Wici“, jak 
również wchodzi w skład Rądy Nadzorczej 
woj. Zw. M. W. Spółdzielni Oświatowej 
, #nicz“ w Krakowie, gdzie pełni funkcję se. 
..retarzą, 


Pod jego przewodnictwem życie organiza- 
cyjne na terenie powiatu przybiera właści- 
we formy, duży rozmach i nową treść. Za- 
wieszone przez starostwo koła powracają do 
swojej żywej działalności, liczba kół i związ- 
ków sąsiedzkich wzrasta szybko, praca 
oświatowa robi duże postępy, zakładane 84 
biblioteki, czytelnie, odbywają się liczne kon- 
ferencje i kursy społeczno-oświatowe, na 
których głównym referentem jest zawsze 
kol. prezes powiatowy. W pracy swej napo- 
tyka na wiele trudności, a w szczególności 
na bardzo złośliwe prześladowania ze strony 


gwarancji jej pomyślnego rozwóju. Wobec 
tego staje się zwolennikiem powołania chłop- 
skiej niezależnej Organizacji Bojowej, któ- 
ra byłaby rękojmią, że nowa Polska będzie 
nie tylko państwem naprawdę suwerennym 
i niepodległym, ale że jej ustrój wewnętrzny, 
będzie oparty o zasady prawdziwej demo- 
kracji. A 4 


KOMENDANT B. CH. NA MAŁOPOLSKĘ 
A I ŚLĄSK zj 


Z chwilą powstania Batalionów Chłopskich 
zostaje mianowany przez komendanta głów 


starostwa nowo-sądeckiego i policji granato- | nego komendantem na Małopolskę i Śląsk i 


wej, które zostały ukoronowane w 1937 roku 


wywiezieniem i osadzeniem go w obozie izo- ! 


lacyjnym w Berezie Kartuskiej, skąd powra- 
ca po parumiesięcznym pobycie jeszcze z 
większym zapałem i poświęceniem dla pracy 
społecznej. 

Zbliżające się widmo wojny siaje się dła 
niego pobudką do energicznej pracy w kie. 
runku przygotowania społeczeństwa na gro- 
żące niebezpieczeństwo ze strony; hitleryzmu 
niemieckiego i wypływającej stąd koniecz.- 
ności zespolenia wszystkich zdrowych sił 
społecznych do walki z nim. 


Z CHWILĄ WYBUCHU WOJNY, 


W dniu 1. IX. 1989 r. zostaje powołany ja. 
ko oficer rezerwy pod broń. Żegnając się ze 
mną na ulicy Nowego Sącza, ‘będącego pod 
wrażeniem propagandy miejseowych Niem- 
ców i warkotu niemieckich samolotów, por 
wiedział mi: „Kolego, niestety jest źle, fat. 
szywą polityka sanacyjna zaprzepaściłąa Pol 
skę. Hasła'o naszej mocarstwowości i nieod. 
daniu guzika od płaszcza, są mrzonką. Niem- 
cy pobiją nas tym razem, to nie znaczy by 
nas pokonali. Ja idę na front i strzelał będę 
do faszystów niemieckich do ostatniego na. 
boju, obowiązkiem was pozostałych w tere. 
nie jest prowadzić dalej rozpoczętą pracę a 
w szczególności podnosić wieś na duchu, bu- 
dzić wolę oporu i walki z najeźdźcą, aż do 
zwycięstwa”. 

W tydzień później wycofał się z kompanią 
KM pierwszego PSP, która w górach nad 
Dunajcem i Popradem stawiała bohaterski 
opór niemieckim hordom, idącym od Słowa- 
cji na Nowy Sącz. 
| W dniu 23 grudnia 1939 r. spotkałem się 
iz nim niespodziewanie na dworcu głównym 
w Krakowie. Po przywitaniu się i wzajem. 
nym opowiedzeniu sobie przeżyć i poczynio- 
nych spostrzeżeń, oświadczył mi: . „Ja mo- 
głem pozostać na, terenach sowieckich, pro- 
ponowano mi tam kilkakrotnie pracę i niezłe 
warunki, lecz nie mogłem tego zrobić, bo je- 
stem przekonany, że tu mamy daleko więk. 
sze obowiązki. Tu musimy podjąć walkę bez. 
pośrednią z Niemcami. Społeczeństwo pol- 
skie musi mieć podnietę do przetrwania te. 
go ciężkiego okresu. W szczególności chłopi 
muszą wejść szerokim i twardym gościńcem 
do historii nowej Polski“. 


W PRACY KONSPIRACYJNEJ 


Od pierwszych dni swojego pawrotu, ści- 
gany przez Gestapo za zdecydowaną działal- 
ność antyhitlerowską w okresie przedwojen- 
nym, oddaje się z całym poświęceniem — z 
upoważnienia Okręgowego Kierownictwa Ru. 
chu Ludowego — montowaniu zakonspiro- 
wanej sieci organizacji politycznej i wojsko- 
wej w terenie. f 

Na pierwszym miejscu stawia zawsze ko- 
nieczność bezwzględnej walki a okupantem, 
walki o niepodłegłość narodową i państwową. 

W. imię tej walki był zwolennikiem zespo- 
lenia wszystkich zdrowych, demokratycz- 
nych sił narodu. Praca w terenie i wycią- 
gnięte z niej doświądczenia utrwalają w nim 
przekonanie, że nie wszyscy pracują dla do» 
bra ogółu, że są odłamy, którym chodzi je. 
dynie o uchwycenie włądzy w nowej Polsce, 


funkcję tę dzierży aż do chwili przyjścia 
Armii Czerwonej. Jak spełnił przyjęty na 
się ciężki obowiązek, świadczą nie tylko jegd 
awanse i odznaczenia, jakie z4 swą pracę 
otrzymał, ala przede wszystkim bohaterskie 
wyczyny, jakich) „Bechowcy* dokgonali pod 
jego rozkazami. Świadczy ogrom pracy 1 po- 
święcenia, jakie chłopi w Małopolsce włoży- 
li w walkę z okupantem, w walkę G nową 
Polskę, do której tak zawsze zache- 
cał i zagrzewał, zaświądczy historia, która 
wcześniej czy, później ocení, należycie wkład 


jego pracy. i 
| Ciężko musia przeżyć : towania swo. 
ich starszych braci Ludwika I Mariana, od 


a ich metody, pracy. konspirącyjnej nie dają! 


których przy pomocy tortur starało się Ge- 
stapo wymusić zeznanie, gdzie znajduje się 
„bandyta Narcyz“. Nasżępnie przeżył boha- 
terską śmierć młodszego brata Alojzego- 
„Zawięruchy!', który pelmiąc funkcję inspek- 
tora podokręgu, oddał swe mode, pełne po- 
święcenia życis na torturach, nie zdradziw- 
szy sprawy. Bolęśnie też przeżyć musiał bo. 
haterską śmierć ośmiorza członków swej ro- 
dziny, zamordowanych w okrutny sposób w 
dniu 18 sierpnia 1944 r. przez siepaczy nie- 
mieckich, oraz śmierć ciotecznego brata, kol. 
Kazimierza Wątrubskiege „Sępa”*, bohater- 
skiego komendanta grupy bojowo-dywersyj. ” 
nej, który zginął w dniu 22. X. 1944 r. od 
bratniej kuli, skierowanej w. jego serca rę- 
ką faszysty, polskiego. : ' 

Pamiętam dokładnie, jak pówiedział po 
tych ciosach: „Trudno, koledzy, .gdzie jest 
walka, tam ofiary być muszą, lecz utwierdzić 
się musimy po tych wypadkach w przekona- 
niu, że po pokonaniu okupanta, będziemy 
musieli podjąć bezwzględną walkę z rodzi. 
mą reakcją, a w. dzczególności z podłotą i! 
ciemnotą'*. n mw], 

"Od czynników NSZ przenikały do nas 
zbrodnicze pogróżki: „Zawojną musi być zą- 
strzelony, bo go komunistą". 

% 


OSTATNIE DNI PRZED ŚMIERCIĄ 


W dniu 15 kwietnia 1945 r. rozmawiałem 
z nim na pląntach w Nowym Sączu, podając 
mi swą dłoń na pożegnanie, powiedział: 
„Kolego, ja wierzę w to, że rozbicia narodo« 
we, jakie się u nas zaznacza, zniknie wkrót: 
ce. Wszyscy prawdziwi Polacy.demokraci 
dogadają się ze sobą, Rząd Jedności Narodo. 
wej powstanie, Polska będzie państwem su- 
werennym, praworządnym i prawdziwie de- 
mokratycznym, tylko trzeba porozumienia 
i ofiarnej współpracy". 

W siedem dni później padł zamordowany, 
na Plantach krakowskich: Padł w tej chwili, 
gdy zwycięskie Armie Sprzymierzone sztur.- 
mowały do bram Berlina, niosąc wolność 
umęczonej Europie. Kulą przeszyła jego ser’ 
ce, pełne miłości Ojczyzny, dla której po- 
święcał całe swoje życie, 7 ja | 

Choeiaż jego śmiertelne szezątki spoczęły. 
gdzieś w zwyczajnej mogiie, pomiędzy nam; 
pozostał jego duch świetlany, wyrosły, z 
wielkiej wiary w nową, jaśniejszą przy» 
szłość; z poświęcenia i walki o Polskę wolną 
i sprawiedliwą. Jego wskazania i zalecenia 
tkwić nam będą zawsze żywo w pamięci ja. 
ko drogowskaz na drogę do Polski Ludowej, 


J. OLSZEŃSKI 


|= 


Ogłaszane w pismach ankiety na temat: 
|„»jakie zagadnienia interesują wieś?“ — 
„otrzymują odpowiedzi proste: Przede wszy- 
'stkim wieś interesuje się rolnictwem, ho- 
'dowlą, mi RETE przetwórstwem, społ. 
dzielczością..« 

Komuż z nas A utkwiła w pamięci ta 
scena z „Wesela“, kiedy to Radczyni z 
"miasta rozpoczyna grzecznościową poga- 
wędkę z gospodynią wiejską: 

— (Cóż ta, gosposiu, na roli? Czyście so- 


. bie już posiali?.., 


Klimina: 

— Tym ta caser sie nie siwo. © 

W tej zwartej rozmowie uwydatnił Wy- 
spiański mniemanie mieszczucha o zainte- 
resowaniach chłopskich. Do dziś dnia prze- 
ważą W mięście pogląd, że chłopa zacieka. 
wią nąjczęściej to tylko, co jest bezpośred- 
nia związane z jego zawodem rolnika. To 
też jeżeli gię ktoś wybiera z referatem na 
wieś do świetlicy czy uniwergytetu ludowe- 
go, to musi to być tematyka wsiowa, bo jak. 
że inaczej, Nie wielu tylko zdaje sobie spra- 
wą, 3 ludoznawstwo, to T mieszczań. 
ski a nie wsiowy. m 

Przygłądnięcie się z bliska zainteresowa. 
njom szęzególnie młodzieży. wiejskiej, mówi 
nam o czym innym. Nieraz widziałem u tej 
młodzieży zafrasowanie nad -budową mecha- 
nięzuych pojazdów, które, szczególnie w cza- 
się wojny, odegrały dużą rolę. Po kampanii 

wrześniowej nieraz słyszało się na wsi ubo. 
lewąnie; „Oni na motorach i czołgach — a 
nasi, biedaki, na koniach i furmankach*.. 
Przewagą maszynerii w obecnej wojnie wy- 
tworzyła. szczególnie na wsi, respekt przed 
techniką. Czasy, kiedy to posądzano chłopa 


a zasklepienię w. prymitywiuej formie 
narzędzi rolniczy , należą do minionej prze- 
szłości; pas sielanka wiejska, to ko- 


nieczność bytowania wsi, ale nie jej ideał 

Młodzież, wzraatająca w czasie wojny, 0- 
ałuchała się opowiadań o olbrzymiej roli mo- 
toryzacji w łamaniu frontów, a nie jedno z 
dzieci chłopskich z własnych przeżyć wie o 
skutkach działania lotnictwa, czołgów i sa- 
mochodów pancernych. Nie bez wpływu pozo- 
stały i opowiadania tych, co wrócili z przymu- 
sowych robót w Niemczech i na pewno sze- 
rako głoszą o zmotoryzowaniu rołnictwa na 
zachodzie Europy. Nie dziwnego, ża w cza- 
ae drugiej wojny światowej wzróść musia- 
ło gwałtawnie także i na wsi zaciekąwienie 
dla techniki i respekt przed nią. 

Przejawia się to szczególnie u młodzieży 
w wyższych kłasąch szkoły powszechnej, 
ale i u starszych, w wieku  pozaszkolnym. 
Opis urządzeń, mechanika silników itp. zda. 
je się wypierać dawniejszą lekturę«podróż- 
niczą i egzotyczno - sielankową. Opisy wal. 
ki łukiem, oszczepem czy nawet szablą ułań. 
ską tracą teraz legendę i wydają się tej mło. 
dzieży zbyt oderwane od otaczającej ją rze- 
ezywistości. Oczy tej młodzieży, odciętej od 
większych centrów przemysłowych, nabiera- 
ją dziwnego blasku, gdy ktoś zacznie opo- 
wiadać a mechanieznej orce, młocce, o elek. 
trycznym oświetleniu i możliwościach zasto- 
sowania tych zdobyczy techniki do gospo- 
darstwa rolniką. 

Niedawno byłem Świadkiem sceny, która 
dała mi dużo do myślenia, bo sceny takie 
spotyką się na wsi coraz częściej, szczegól. 
nie w szkole. Drogą, wiodącą przez pastwi- 
sko, przejechała pędem ciężarówka wojsko. 
wa, zostawiając z% sobą chmurę kurzu. 
Chłopcy, pasący krowy, pouerwali się od pa- 
| ocen O O EA I] 

DAR DŁA UNIWERSYTETU LUDOWEGO 

im. W. Witosa w Wierzchosławieach 

Dyr. Spółdzielni Rolniczo.Handłowej „Plon“ w 
Tarnowie, p. Stanieław Wodziński ofiarował dłą 
biblioteki Uniwersytetu eenny dar w postaci 20.tu 
tomów „Encyklopedii Powszechnej* Gutenberga. 

Za tę pomoc dla uczącej się młodzieży chłop- 
«kiej, składa podziękowanie opiekujący się Uni. 
wersytetem Ludowym ? 

Komitet 


Sielinica. i technika 


| 


w A R 


tym przekonaniu, że trzeba iść w ślady Tego 
który był wielkim przywódcą Ruchn Ludowe- 
go, trzeba być takim nieugiętym zawsze, jąk 
On był przez całe życie w służbie publicznej 


sterskiej zabawy i z wytrzeszczonymi ocza- | W interesie wsz PA P, 


mi śŚledzili odjekttajacy samochód. 

= Żeby taki mieć... — „westchnął któryś. 

— To i takby ci nie z niego nie przyszło... 
Umiesz to nim kierować”... masz to r) 
nę?... A jakby ci się moter zepsuł ?... 

Malcy spojrzeli z należnym podziwem A 
swojego rówieśnika i jęli wypytywać o bliż- 
sze szczegóły budowy motoru: 

— Jak to jest zrobione, że od benzyny 
motor porusza koła i wiezie taki ciężar ?... 

Chłopak, znający motor młockarni, ryso- 
wał im patykiem na piasku zasadę działania 
tłoków, wykładał o przenoszeniu siły na ko- 
ła i obroty; a słuchaczów miał uważnych i 
ciekawych. I gdyby nie krowy, które ciągły. 
do szkody, słuechaliby go bez przerwy. 

Zdaje mi się, że z takich właśnie „wykła. 
dowców* wyrastali później specjaliści-sa. 
moucy i to w wielu dziedzinach. Spotyka się 
ich w każdej wsi, są to nieraz utalentowani 
„Spece" od wszystkiego. Szkoda, że tacy 
mali entuzjaści techniki nie mają możności 
kształcenia się w przedmiocie swoich zami- 
łowań i że najczęściej czeka ich los i dola 
Antka z nowelki Prusa. Nieraz taki utalen. 
towany, samouk realizuje swoje marzenia 
uporem i wytrwałością. Tak np. we wsi 
Strzelce Wielkie k/Brzeska, Andrzej Solak, 
stolarz, zelektryfikował swoją zagrodę tym 
sposobem, że skonstruował według własnego 
pomysłu dynamo o napędzie wietrznym.. 
Wieś ma, jak widać, swoich samorodnych 
mechaników, odznaczających się pomysło- 
wością. W tej samej miejscowości inny, go- 
spodarz, Jan Pencak, uchodzi za wszech. 
stronnego majstra od wszystkiego, nawet 
od precyzyjnych zegarków. 

Tak więc przy rozpisywaniu ankiet i w od- 
poawiedziach na nie należy zawsze uwzględ. 
niać i tę rubrykę: technika wsi. Jest to 
zdrowy i naturalny pęd do postępu i szkoda, 
że pozostaje on poza sferą zainteresowań 
szkoły, Jeżeli nie chcemy pozostąć na sza- 
rym końcu w produkcji rolniczej, o której 
tyle się u nag wypisuje i wygłasza rereratów, 
to winniśmy zwrócić baczną uwagę na tech- 
nikę pracy na roli. Przy braku koni nie wi- 
dać dziś możliwości szybkiego podniesienia 
produkcj rołnej. Technika jest więc natu. 
ralnym i jedynym ratunkiem. 

BARBARA LIPCZYŃSKĄ 


Listy ze wsi 


Akademia żałobna 


ku czci Prezesa Witosa 


W dmiu 14 kwietnia br. urządzono za ini- 
cjalywą miejsčowego Koła PSL i „Wici“ w 
Bieńczy cach pow. Kraków uroczystą akademię 
ku czci $. p. Prezesa Wincentego Witosa. 

Uroczysiość rozpoczęła się żałobnym nabo- 
żeństwem w miejscowej kaplicy, przy udziale 
ludności z Bieńczyc, Krzesławic, Dłubia i Mi- 
strzejowic. Po południu odbyła się akademia 
żałobna w sali teatralnej w Bieńczycach. Na 
ściamie pięknie udckorowanej sceny, umie- 
szczono portret Prezesa, na scenie zaś zajął 
miejsce poczet sztandarowy, ze sztandarem 
okrytym kirem. Akademię rozpoczęto hymnem 
państwowym „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
Słowo wstępne miał prezes Koła PSL p. Jakub 
jędirszczyk. 

Przemówienie na (emat życia i działalności 
w. Witosa, wygłosił witeprezes Zarządu Woj. 
Z. M. W. w Krakowie p, Edward Cznjbek. Imie- 
niem Sekcji Kobiet. złożyła hołd pamięci Pre- 
zęsa pani Czernek, przypominając te wytyczne, 
jakię Zmarły pozostawił organizacjom kobię- 
cym na wsi. Kierownik tut. szkoły p. Celiński 
odczytał niektóre wyjątki z „Wyboru Pism 

i Mów“ W. Witosa, £ 

Program unozmaicono produkcjami chóru 
i deklamacjami. (Deklamowali: Wanda Jędr- 
azczyk. Władysław Lenda, Karol Krawczyk). 
Uroczystość zakończono odśpiewaniem hymnu 
ludowegu. | rozeszli się starzy i młodzież w 


WIES omaga di Sie WYDOTÓW 


Korespondencja z Łańcuckiego. 

Gmina Giedlarowa, polożona w północnej 
części popia łańcuckiego, w skład któręj 
wchodzi ^ gromad, liczy ponad 10.000 ludności 
zorganizowanej w PSL. Przed wojną chłopi 
tutejszej gminy zapełniali więzienia za strajk 
chłopski i głośne demonstracje w Grodzisku, 
gdzie popłynęła krew chłopska jo demokra- 
ryczną, ludową Polskę. 

W czasie wojny brali czynny udział w walce 
konspiracyjnej z okupantem germańskim. Nie 
obeszło się bez ofiar, bo i tu gestapowcy pré- 
bowali celności swych karabinów, strzelająć 


|do ludzi, mordując jednego dnia 7 mężczyzn 


i 1 kobietę. Spędzano ludzi w pewne punkty, 
kakowano do nieprzytomności, jednak nie było 
zdrady, chłopi pozostali wierni mo drogiej 
a tak nieszczęśliwej Ojczyźnie. 

W każdej gromadzie istnieją Koła PSL, które 
posiadają sztandary, ufundowano jeszczę przeć 
wojną, którym chłopi ponostają wierni, pomni 
przyrzeczeniom złożonym podczas tch poświę- 
centa. 

Pelna działalność rozpoczęła się z chwilą 
ukonstytnowania się maczelnych władz PSL, 
co było przyjęte z prawdztwym zadowoleniem. 
Do tej chwi} tmłejst iudowcy machowywali 
stanowisko wyczekające. Nadmienić wypada, 
że poza PSL, nie ma tu żadnych ugrupowań 
„blokowych“, pomimo kilku prób nie udało 
się znaleźć człowieka, z którym możnaby na- 
wiązać kontakt, bo chłopi znają się na towa- 
rze polityczmym ì od swoich przękonsń nie 
odstąpią, 

Wyrazem solidarność í zaufanie do swoich 
przywódców, było szereg zebrań w poszczegól- 
nych gromadach z udziałem prezesa powiato- 
wego i członka K. R. N. p. Józefa Burdy, choć- 
by wspomnieć dwudniowy kurs polityczny, w 
Wierzawicach, przy udziale ośzoło 1.000 człon- 
ków z okolicznych gromad i zabranie w Brzó- 
zie Królewskiej w dniu 7 kwietnia, przy 
udziale około 400 uczestników. Na zebraniach 
domagano się, między innymi, przeprowadze- 
nia prawdziwych, wolnych wyborów, którę 
będą walnym krokiem naprzód do stabiliza- 
cji stosunków w Polsce. 

KAZIMIERZ SADŁO 


Plenarne Zebranie Koła PSL 
Kraków-Sródmieście 


We wtorek dnia 7mała b. r. o godz. 18_ej, w Do- 
mu Ludowym „Wisła przy ul. Rydziwiłłowskiej 
I. 28, I. poseł J. Witaszek omówi ostatnią se. 
sje K., R. N. 

Wstęp za legitymacjami. 

O liczny udział członków PSL uprasza 

Zrrząd Koła PSL 
Kraków — Śródmieścia 


p O r 


z Klubu PSL w Krakowie 


„Swięcone“ w Klubie 


W dniu 27. IV. br. obchodzili ludowcy w swoim 
lokalu klubowym przy ul. Marka 25, tradycyjne 
Święcone. Licznie zgromadzonym członkom i wpro. 
wadzonym gościom złożył życzenia w imieniu Za. 
rządu Okręgowego PSL w Krakowie kol. Marcin- 
kowski Józef, po czym nastapiły wzajemne życze. 
nia przy dzieleniu się jajkiem. Miłą tę, o rodzin. 
nym nastroju uroczystość, uświetniła swoim udzia. 
łem p. Lataczowa, która odśpiewała szereg pieśni 
ludowych i kompozycyj własnego układu. Równieś 
dużą atrakcją było wystąpienie weterana PSL dyr, 
Rilijana który w sposób humorystyczny odezytał 
wielce ucieszną okolicznościową fraszkę ź „Fi. 
glików“ Nowaczyńskiego. 

Przypominamy wszystkim ludowcom, że we ŚPu- 
dy i soboiy, odbywają się o godzinie 6 zebrania 
slubowe, połączoną z ciekawymi pogadankami 
dyskusyjnymi, „ 
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Ruch ludowy wobec Ziem Odzyskanych 


Rozważania poziazdowe 


Jednym z najważniejszych zagadnień, sto. 
jących przed Narodem Polskim, jest sprawa 
rzeczywistego scalenia i zagospodarowania 
Ziem Zachodnich. 

Należy przypomnieć, że nie kto inny, ale 
Ruch Ludowy pierwszy wysunął zasadę ko- 
nieczności włączenia do Państwa Polskiego 
ziem po Odrę i Nysę. Już bowiem w dekla- 
racji ideowej Ruchu Ludowego, opracowa. 
nej i ogłoszonej w konspiracji, w 1948 r., 
sprecyzowano wyraźnie stanowisko Ruchu, 
domagające się oparcia zachodniej granicy 
Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej. Dopiero 


za Ruchem Ludowym czynią to i inne orga-, 


nizacje, jak również PKWN, który w swoim 
Lipcowym Manifeście umieszcza między in. 
nymi zasadami, przejętymi częściowo z Ru- 
chu Ludowego, także i zasady dotyczące ns- 
szych granic na zachodzie. Nie jest to więc 
wyłątzną zasługą PKWN, ani też . tym bar- 
dziej — stronnictw, które tworzyły podsta- 
wę porozumienia lubelskiego, lecz jest to 
wynikiem dziejowych procesów, w jakich 
zuajauje się Naród Polski, a wysunięcie tych 
slusznych postulatów po raz pierwszy przez 
Ruch Ludowy jest dowodem przewidującej 
iayśli przodowników Ruchu Ludowego, a o- 
becnie Polskiego Stronnictwa Ludowego, o- 
raz głębokiego odczucia i tęsknot szerokich 
mas chłopskich. 

I mimo tego, że są jednostki, czy grupy 
polityczne, które chcą zagadnienia związa- 
ne z naszymi Ziemiami Zachodnimi i zago- 
spodarowaniem ich przejąć koniecznie w 
swoje wyłącznie ręce i wskazują tylko na 
swoje zasługi odnośnie problemów zachod. 
nich naszego Państwa, to jednak Ruch Lu- 
dowy żywo i gorąco sprawami tymi pierw- 
szy się zajmował, dalej się zajmuje i mimo 
wszelkich przeszkód, będzie się nimi zajmo- 
wał, i nie pozwoli na odsunięcie go od nich. 

Przecież już w chwili utworzenia Rządu 
/sdności Narodowej nie kto inny, ale Mini. 
ster Administracji Publicznej, Dr Włady- 
sław Kiernik, Prezes Rady Naczelnej PSL, 
powołał do życią Radę Naukową dla Ziem 
Odzyskanych, poświęcając temu zagadnie- 
niu bardzo wiele czasu i starając się sprawę 
ię rozwiązać w sposób najwłaściwszy. Ak. 
eja ta została przejęta następnie przez spe- 
cjalnie utworzone Ministerstwo Ziem Odzy- 
skanych, w którym jak na razie, niema zupeł. 
nie PSL-owców. 

PSL jednak, tak jak jeszcze przed wojną 
domagato się powrotu ziem zach. na których 
chłopi ostali się przed załewem germanizacji, 
i na»! ępnie podczas wojny pierwsze rozszerzy- 
ło swoje żądania po Odrę i Nysę Łużycką, co 
z czasem stało się programem ogólnonaro- 
dowym, tak też i teraz stara się wszelkimi 
środkami o to, ażeby z jednej strony przy- 
czynić się do utrwalenia tych ziem zachod- 
nich w granicąch Państwa Polskiego, z dru. 
giej zaś strony stara się wpłynąć na to, aże- 
by na tych ziemiach zwalczyć nieodpowie- 
dzialną „pionierkę dzikiego zachodu”, a prze- 
imienić te ziemie w gospodarczo twórcze o- 
srodki, ściśle zespolone pod względem ludno- 
„tiowym, politycznym, gospodarczym i kul- 
„aralnym z całym Państwem Polskim. 

ZJAZDY ŚLĄSKIE 

vowodem zrozumienia przez społeczeństwo 

„ianowiska i inicjatywy PSL, są wypadki, 
jakie zaszły w ciągu ostatnich trzech tygod- 
ni: poświęcenie sztandarów PSL w Katowi- 
cach, Zjazd PSL w Opolu i udział szerokich 
mas Ruchu Ludowego w uroczystościach 
szczecińskich, 

Oba zjazdy śląskie, mimo takich czy in. 
nych przeszkód, wykazały, że Śląsk w więk- 
szości swojej nadzieje na lepszą przyszłość 
buduje w oparciu o Polskie Stronnictwo Lu- 
dowc. Nikt nie potrafi propagandą ani inny. 
mi sposobami, * zmusić górników, robotników 
i chłopów śląskich do wyrzeczenia się swo- 


bodnej oceny, rzeczywistości politycznej i. 


społecznej w Polsce, i mimo tegó, że PSL nie 
ma większych możliwości wpływaria przez 
swoich przedstawicieli na kształtowanie się 
życia na tych ziemiach, to jednak działalność 
PSL, choć ograniczona, oceniana jest pozyty- 
wnie przez ludność śląska. 


ZJAZD SZCZECIŃSKI 


Zjazd szczeciński odbył się na „ziemi, któ- 
ra gromadzi prochy“, na ziemi, na której 
mimo posiadania wielu pamiątek i doku- 
mentów historycznych, świadczących o pol- 
skości tej ziemi, nie było już rodzimej lud- 
ności polskiej; została ona albo wytępiona, 
albo zgermanizowana. Na ziemi, której pol- 
skość budują Polacy, przybyli z dawnych 
ziem, czy też repatrianci ze wschodu, pol- 
skość odradza się przez przybyszów, a jedy- 
nie nawiązanie do dawnej tradycji pozwala 
połączyć się z prochami tych, którzy trwali 
na tej ziemi, ale którzy skutkiem przemo. 
cy wroga ulegli i stali się zamarłym lasem. 

Wprawdzie Śląsk Opolski tak jak i ziemia 
Mazurska, Warmia i tak zwane Pogranicze, 
należały do Rzeszy Nięmieckiej do roku 1945, 
ale miało to miejscę i z Ziemią Lubuska, 
Śląskiem Dolnym oraz Pomorzem i Ziemią 
Szczecińską. Jednak problem związania z 
Polską każdej z tych ziem inaczej się przed. 
stawia. Zwłaszcza Ziemia Szczecińska, naj- 
bardziej wysunięta ha zachód, ziemia, która 
najwcześniej odpadła od Państwa Polskie. 
go, ale też i najpóźniej została wcielona do 
Prus, będąc w międzyczasie czy to księstwem 
lennym niemieckim, czy też pod panowa.- 
niem duńskim czy szwedzkim, wymaga spe- 
cjalnego potraktowania w procesie wcielenia 
jej w organizm Państwa Polskiego. 

Nie będziemy się w tym miejscu zajmo- 
wąć tym zagadnieniem, obecnie bowiem 
przedstawić chcemy uwagi, jakie nasuwają 
się po zjeździe szczecińskim. 


STOSUNEK LUDNOŚCI 
ZIEM ODZYSKANYCH DO PSL 


W zjeździe tym — obok tych, którzy już 
na stałe osiedlili się w Szczecinie — wzięły 
udział liczne reprezentacje ludności æ tere- 
nu całego Państwa Polskiego. W szczegól- 
ności, w odbywającym się równocześnie 
pierwszym ogólno-polskim zlocie młodzieży, 
wzięła udział około 30.tysięczna rzesza mło- 
dzieży z całej Polski. Znany jest powszech- 
nie przebieg tych uroczystości. Na tym 
miejscu chcemy zająć się wnioskami, o któ- 
rych prasa oficjalna milczy, obawiając się 
wykazania czynnej postawy PŚL i całego 
Ruchu Ludowego wobec problemów zachod- 
nich, a zwłaszcza wobec perły Ziem Zachod. 
nich, jaką jest Szczecin. 

Pierwszym wnioskiem, który rzucał się 
bardzo wyraźnie wszystkim uczestnikom, i 
tym, co widzieli i głośno o tym mówili, i tym 
co widzieli, lecz świadomie to ukrywają, to 
stwierdzenie, że większość tych, którzy po- 
jechali na Zachód i w ciężkich warunkach 
tamtejszej rzeczywistości buduje na Zie- 
miach Zachodnich polskość i wbija znowu 
słupy Chrobrowe na ziemiach nadodrzań. 
skich, stoi po stronie PSL, entuzjastycznie 


Zwłoki Mussoliniego wykradziono 
We wtorek 23 kwietnia stwierdzono znik. 
pięcie z amentarza zwłok Benita Mussoliniego, 
jego kochanki Pelazzi i 2 innych faszystów, 
pochowanych w sąsiednich grobach. Jak wia- 
domo, Mussolini został rozstrzelany w maju 
ub. roku, a zwłoki jego pochowano w tajemni. 
cy przed całym światem na jednym z cmen- 
tarzy Mediolanu. Okazuje się, że albo sekret 
nie został dochowany, albo też wiedziały o nim 
również czynniki niepowołane, nie ulega bo. 
wiem wąlpliwości, że wykradzenie zwłok b. 
dyktatora pozostaje w związku z rozwojem ru- 
chu nowofaszystowskiego we Włoszech. 


objawiając swoje uczucia przywiązania dla 
prezesa PSL, Stanisława Mikołajczyka. 
Szczery i serdeczny stosunek mieszkań» 
ców Ziem Zachodnich tak do organizacji po- 
litycznej Ruchu Ludowego PSL, jak też i do 
innych członków Ruchu Ludowego, a szcze. 
gólnie dą. Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici“, 3 = dowodem uznania dla myśli 
przewodfg A å dróg Ruchu Ludowego. 


Drugim charakterystycznym wnioskiem, 
który należy wyciągnąć ze zjazdu w Szcze- 
cinie, na którym uczestnikami byli przed- 
stawiciele wszystkich ziem polskich, jest 
fakt, iż zdecydowana większość uczestni. 
ków zjazdu, zwłaszcza młodzież, zamanife- 
stowała zaufanie i wiarę w linię wytyczną 
Polskiego Stronnictwa Ludowego z jego pre- 
zesem, Stanisławem  Mikołajczykiem, na 
czele. 


ŚWIADOMOŚĆ MAS LUDOWYCH 


Dziwna rzecz, że prasa, która powinna być 
odzwierciedleniem rzeczywistości i prawdzi- 
wych nastrojów mas społecznych, nie doj- 
rzałą rzeczy, które wszystkim były widocz- 
ne, a-to nastroju szerokich mas uczestni. 
ków zjazdu oraz zrozumienia, że problem 
szczeciński i Ziem Zachodnich nie jest mə- 
nopolem tej, czy innej partii, jak to zwła- 
szcza głoszą przedstawiciele PPR, ale jest 
problemem ogólno-narodowym, żywotnym dla 
każdej partii. Nie dojrzano, że problem 
Ziem Zachodnich jest bardzo istotny i ży- 
wotny wśród członków Ruchu Ludowego. 
Nie dojrzano także tego, że całkowite zago- 
spodarowanie Ziem Zachodnich, i najlepszy 
argument przeciwko zakusom niemieckim i 
ich przyjaciołom w Zachodniej Europie, zdą- 
żająacym do odebrania tych ziem Polsce, maj- 
dziemy w samym Narodzie Polskim, jeśli 
masy chłopskie i ich organizacja politycz- 
na — Polskie Stronnictwo Ludowe — na 
pełnych prawach innych partyj politycznych, 
będa mogły swoim szerokim udziałem budo- 
wać polskość na tych ziemiach. 

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę na charak- 
Iterystyczny moment, który w dziwny spo- 
isób przemilcza się, względnie sprowadza do 


| roli wyłącznie dekoracyjnej, tak jak to mia. 
llo miejsce w 


czasąch dawniejszych. Jeśli 
bowiem dopuszczano wtedy chłopa do uroczy- 
stości, jeżeli kazano inu defilować przed wła. 
dzami polskimi czy obcymi, to wyłączne dlate 
go, ażeby pokazać barwność strojów regional 
nych, pokazać egzotykę Góralszczyzny, 
peramęnt Ziemi Krakowskiej, czy, barwno 
Ziemi Łowiekiej. d 


W Szczecinie była ta barwność; w SZcze4 
cinie był temperament, ale to nie byli juž 
ci, którzy mieli stanowić dekorację, nie był 
ci, którzy mieli być tylko statystami na uro 
czystości, ale były to szeregi zorganizował 
nej młodzieży wiejskiej, która w ramach 
Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici“, przyj 
jechała w najliczniejszym zespole z całej 
Polski i swoją postawą, swoim zachowaniem. 
się, wysunęła się na czoło wszystkich orga» 
nizacyj młodzieżowych, a swoim szczerym 
i świadomym stanowiskiem wobec proble. 
mów zachodnich wykazała, że obejmując te 
ziemie w swoje władanie, na zawsze włącza 
je spowrotem w organizm Państwa Fa 
skiego. 

W, nas, ludowcach, zarówno zjazd Ty 
ski, jak i poprzednie dwa zjazdy śląskie, bu. 
dzą głęboką wiarę, że mimo takich czy in- 
nych trudności, mimo próby na monopoiiza« 
cję przez różne partie Żiem Zachodnich 2 
spraw z nimi związanych, na ziemiach tych 
stajemy coraz mocniej, a traktując problem 
Ziem Zachodnich jako jedno z najważniej. 
szych zadań, krzepniemy coraz bardziej dla 
dobra Ruchu Ludowego i, dla dobra „gałej 
Polski, 


JERZY, MATA 
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W powojennej Polsce słyszy się stale 4 ze- 
wsząd o demokracij. Jeżeli jednak napraw. 
dę ma być wprowadzony w życie ustrój de- 
mokratyczny, jeśli wola ludności będzie de- 
cydowała swobodnie o sprawach miejsco- 
wych i ogólnopaństwowych, to niewątpliwie 
ogromne znaczenie będzie miał poziom kul. 
turalny społeczeństwa. Tylko wysoka kul- 
tura umożliwi ogółowi zrozumienie potrzeb 
Państwa, a co za tym idzie, rzeczowe i ko. 
rzystne usuwanie braków i zaspokojenie po. 
trzeb. Podniesienie kultury ogólnej zadecy- 
duje o podniesieniu dobrobytu. W. tym też 
kierunku muszą iść wysiłki wszystkich od. 
powiedzialnych ezynników państwowych i 
społecznych, — a z tych przede wszystkim 
oświatowych. 

Poza normalnymi instytucjami oświato- 
wymi mają i mieć będą niepoślednie znacze- 
nie, — zwłaszcza na wsi — 


DOMY. LUDOWE, 
zwane także domami społecznymi lub doma- 
mi kultury. 

W Polsce panuje dotąd ogólne niedocenia- 
nie roli i znaczenia domów ludowych. 

Domy ludowe mają za zadanie skupiać na 
swm terenie prace społeczne, uświatowa- 
kulturalne, a nawet gospodarczo-spółdzielcze. 
Winny być ośrodkami ruchu umysłowego 
Środowiska, dawać możliwości towarzyskie- 
go współżycia. One to winny nąuczyć ludzi 
społecznego współdziałania. 

Na terenie domu ludowego musi znałeść 
wychowanek szkoły powszechnej dalsze moż. 
liwości dia swego rozwoju duchowego. 

Dom ludowy musi być podstawą tak dla 
terenowych działaczy społecznych, jak i ca- 
łych orgańizacyj. Beg takiego oparcia ich 
„+fziałalność napotyka często na nieprzezwy. 
ciękone trudności, 
mam Dom ludowy musi mieć należycie zdryani. 
zowaną pracę, winien być bez przerwy, na. 
leżycie i całkowicie wyżyskany. Praca ta 
może mieć różne formy, może być prowadzo- 
na przez dom łudawy. samodzielnie lub ra- 
zem z innymi organizacjami. 

Na pierwszym miejscu trzeba postawić 


PRACĘ ŚWIETLICOWĄ 


w różnych zespołach, jak samokształcenio. 
we, czytelnicze, różnego rodzaju kursy oświa 
towe, odczyty, referaty z dyskusją, zespoły 
teatralne, gry i zabawy, ruchowe, sporty, 
chóry, kapele ludowe. 

W domach ludowych można urządzać wy- 
stawy, organizować konkursy, biblioteki, 
audycje radiowe itp. 

W nich mogą ogniskować się prace orga- 
nizącyj społecznych, gospodarczo-spółdziel- 
czych, politycznych. 

Prace domu ludowego powinien prowadzić 
FACHOWO 
PRZYGOTOWANY KIEROWNIK 

Współprącować z nim muszą jednak wszy. 
scy członkowie domu ludowego. Tylko ta 
współpraca może przynieść owoce. 

Domów ludowych mieliśmy w Polsce przed 
ostatnią wojną za mało, około 900 wszyst- 
kich, a powinno być kilka dobrych tysięcy. 
4 wymienionej liczby dużo nie było czyn. 
nych.. Powinny one zająć iniejsce karczem 
i wyszynków, gdzie demoralizuje się i traci 
OOE E E | 

NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY 
Nówak Sebastian z Wolicy, pow. Kraków 400 zł. 

FUNDUSZ OŚWIATOWY im. W. WITOSA 
Zebrane na Akademii ku czci W. Witosa 
w dalu 14. IV, 1946 r. w Bleńczycach, pow. 
Kraków, urządzonej przez Koła PSL i Koła 
ML W. „Wici* ad . e s á 2.057 zł: 

FUNDUSZ PRASOWY __ 

Złożyłi: M. Mendzych. Łapanów — zł, 500; Fr. 
Bogacz, Jodłowuńk — zł, 200; J. Szulowa, Kr. — 
uł 110; J. Zastaw, Wierzbno — zł. 100; W. Da. 
nikiewicz, Eochuig — al 500; Koło PSL, Michało- 
wice — S 600; 5. Salczewski, Kraków — zł. 1000, 

Na możemy Jiro PSL, Pleszów — zł. 295. 


zdrowie ludność, a w pierwszym rzędzie młó- 
dzież. 

Organizowanie domów ludowych powinno 
być zapoczątkowane nie z góry, lecz przez 
miejscowe czynniki społeczne. Twórczy wy- 
siłek samych zainteresowanych przyniesie 
najlepsze owoce. 

Po ostatniej wojnie stan domów luJowych 
uległ jeszcze znacznemu pogorszeniu. Część 
została zniszczona, część zdemolowana. Tym 
większych trzeba wysiłków dła ich urucho- 
mienia i dla zdobycia lub zbudowania no- 
wych. 

Domy ludowe zniszczone działaniami wo- 
jennymi miały przed 1939 r. zapewnioną 
ustawową pomoc w formie niskoprocento- 
węgo kredytu. Tak powinno być i obecnie. 
Duże znaczenie dla ruszenia z miejsca spra- 
wy domów ludowych mogłoby mieć ponowne 
powołanie do Życia przedwojennego Towa- 
rzystwa Domów Ludowych, lub też stworze- 
nie jakiejś innej podobnej instytucji ogólnej. 

Na domy ludowe i pracę w nich należy 
zwrócić baczną uwagę i otoczyć je troskliwą 
opieką. Mogą one odegrać doniosłą rolę w 
pracy kulturalno-oświatowej i w podnosze- 
niu ogólnej kultury wsi. JÓŻEF MĘŻYK 
WIRE TEEN TESCO. C=" IENBESZ E TR OWE A 


Do wszystkich Członkiń 


Sekcji Kobiet woj. krak. 

Ludowczynie! Członkinie naszych organiza. 
cyj ludowych, zamieszkujący ruiny pasa fron- 
towego, żyją z powodu zniszczeń wojennych 
w nieopisanej nędzy i strasznych warunkach 
hygienicznych. Nędzę tę cierpią wszyscy, ale 
majwięcej wyrw śmiertelnych czyni ona mię. 
dzy dziećmi. Nie byłybyśmy uspołecznionymi 
kobietami, gdybyśmy nie przyszły ludziom tym 
a zwłaszcza dzieciom z pomocą. 

Potrzeba im wszystkiego: ubrania, obuwia 
a przede wszywtkim pożywienie, gdyż oprócz 
placków ziommiaczanych, dzieci te mie widzą 
innego jedzenia. 

Wierzymy, że Sekcje nasze wystąpią ze mbio- 
rową akcją pomocy. Część tych dzioci należa. 
toby porozmieszczać po zamożniejszych rodzi- 
nach chlopskich, madmieniamy jednak, że wy- 
biedzone dzieci nie mogę być używane do pra- 
cy domowej i rolnej. Wszelką pomoc jak: 
ofiary pieniężne, ubrania, obuwie i wszelkie 
środki spożywcze oraz zgłoszenia się rodzin po 
te wybiedzone dzieci należy kierować ma 
adres: „Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dziecka „Kraków, PL Szczepański 1. 6', z tym 
bo Towarzystwem podjęłyśmy się współpracy 
w sprawach tych biednych dzieci. Pomoc dla 
dzieci pasa frontowego raz jeszcze kładziemy. 
na uczuciowe Wasze serca Kobiety wiejskie! 

Za Wojewódzką Sekcję Kobiet: 
Sekretarka: Przewodnicząca: 
(B. Matusowa) (H. Mierzwina) 


Z ruchu organizącyjnego 
Walny Zjazd Grodzki PSL 


w Krakowie 

odbędzie się w niedzielę 19 maja 1946 r. o godz, 
9 w sali teatru „Groteska“ przy ul. Skarbowej 1 
(dom ks. łG4uznowicza) z następującym porządkiem. 
dziennym: 1) Zagajenie, 2) ukonstytuowanie pre. 
zydium Zjazdu, 3) sprawozdanie ustępującego Za- 
rządu, ść) sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 5) dy. 
skusja nad sprawozdaniami, 6) wybór Komisji- 
Matki, 7) referat polityczny, 8) dyskusja nad refe. 
ratem politycznym, 9) wybór nowych władz oraz 
delegatów na Zjazd Okręgowy, 10) wolne wnioski 
i interpelacje. 

Karty wstępu dla delegatów i gości (członków 
PSŁ) można odbierać od 13 maja w Sekretariacie 
Zarządu Grodzkiego (Basztowa 17). 


= è 
ze Slaska 
PSZCZYNA (Konferencja Powiatowa PSL) 

W dniu 9 kwietnia 1946 r. odbyła się po- 
wiatowa konferencja działaczy PSL w po- 
wiecie pszczyńskim, w której udział wzięli 


skiej (Rok IL Nr. 1) r 
Na treść numer skłudają się artykuły: Zapo. 


-G 


prezesi i sekretarze kół, a z ramienia władz 
PSL człenek Zarz. Okr. Kaleta i instruktor, 
organ. Wroński. Sprawozdania z działalno- 
ści i rozwoju organizacji zdali prezesi kóż, 
podkreślając stawiane im trudności, wyrów- 
nywane jednak pełnym zrozumieniem dla 
wagi naszej pracy przez ludność nie tylko 
rolniczą powiatu. | 
Omówiono sprawę niedopuszczenia przed- 
stawicieli PSL do Pow. Rady Narodowej i 
uchwalono poczynić ostateczną interwencję 
w tej zadziwiającej sprawie. Omówiono rów- 
nież sprawę uprzywilejowanych przydziałów 
krów członkom SL-u przez pewne jednostki 
wojskowe i wyrażono opinię, że szanujący 
swą godność chłopi, nie sprzedadzą jej na- 
wet za... krowy. 
a ut "+ 4 1 | 


Wiamanie do sekretariatu 
w Gdyni 
UNIEWAZNIENIE LEGILYMACYJ 

W nocy z dnia 12 na 13 kwietnia 1946 r. 
dokcnano włamania do Sekretariatu PSL w 
Gdyni, ul. Świętojańska 77, II p. i skradzio- 
no 1 pieczątkę podłużną z tekstem: Polskie 
Stronnictwo Ludowe Zarząd Powiatowy w 
Gdyni, oraz 59 sztuk legitymacyj członkow- 
skich na rok 1946 od nr 24 842 do nr 24 400 
in bianco z podpisem prezesa PSL-u Stani- 
sława Wójcika, zaopatrzone dużą pięczęcią 
z godłem koniczynki czierolistnej z napisem 
Polskie Stronnictwo Ludowe Naczelny Ko- 
mitet Wykonawczy. 

Legitymacje te unieważnia się 
EEK 07 ŻE "TAB OOZO WRONA 


Z wydawnictw 


prey 


PSL 


Chłopski Świat — miesięcznik poświęcony spra- 
wom światopoglądu i społeczhej ideologii chłop. 


wiedź druga. — Na przełonia (Fr. Mleczko) — 
Polska a Hosja Sowiecka (t. Mikołajczyk). — 
Demokracja a blok wyborczy, (St. Wójcik): — Do- 
robek tajnej myśli odwśatowej (Cz Wycech). — 
Odrębność chłopskiego „wiatopogiądu (J. Dec) 
i inne. Adres redakaji i administracji: Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 8% — Premmmnerate kwartalna 
30 zł. ) 

Żywie — Jednodniówika wydziału kobiecego 
PSL, Warszawa, marzec 1946, Stron 24. Treść bo. 


gata, z ilustracjami. Administracja: Warszawa, Al. 


Jerozolimskie 80, Cena sł. 18 į i 


t i 

Program \ statut PEL. Bibliotóka Ruchu Ludowe. 
go Nr. 1. Str. 62. Wydawnictwo Wydziału Prasy 
i Propagandy PSL, Warszawa, AL Jerozolimskie 
Nr. 85. (Cena bex przasyłki sł. 30). 

Kalendarz Ludowea na rok 1946, Wydawnictw 
Wydziału Prasy i Propagandy PSI, Warszawa! 
Sir, 197. Cena 50 zł. (bez przesyłki pocztowaj). 
Wydawniciwa te można nabywać słbc wprost w, 
Warszawie względnie w lokalu Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego, Kraków, Basztowa L, 17, I. p. 
w godzinach urzędowych (od 9.ej da 14-ej), 

Rady dla matek wiejkieh — Wydawnictwo PSI; 
Wojewódzka Sekcja Kobiet.. Stron 15, Cena 5 zł. 
(bcz przesyłki pocztowej), Do nabycia Basztowa 
14, L p.) 
= RO. E WORFTENOTZ 


KORESPONDENCYJNE KURSY . HODOWLI 
PIECZAREK 
dla hodowców na prowincji. Każdy uczesinik 
Kursów Kurespondencyjnych — po opłscenit: 
wpisowego, otrzymuje (w formie skryptu) skró- 
ceny opis przebiegu hodowli — iak również obli_ 
czenia kalkułaeje i specjalne wskazówki — przy- 
stosowane do jego warunków. Opłata za pełny 
kurs 400 zł. i wpisowe 100 zł. Zapisy i zgłoszenia: 
Związek Ogrodniczy, Kraków, ul. Floriańska 53/1. 


Towarzystwo Pryw. Gimnazjum Żeńsk. lm. Sanilil 
Piater w Krakowie, ul. Sobieskiego-Boczna 14/4 m. 
| prosi wszystkie osoby, które przejęły od 6. p. Dyr. 


| Zachary do przechowamia pomoce mauczamia (książki, 


mapy, globusy, mikroskopy itp.) o zwrot tych przed- 
| miotów pod powyższym adresem do rąk dyrektora 


Zachemekloga, [= 


„PIAST, 


NY T? 


l Znane z dobroci czekolady, cukierki, praliny itd. 
SUCHARD S. A. 


PRZEDSTAWICIELSTWO 
NA KRAKÓW I WOJEWÓDZTWO 


JOZEF MADON 


Kraków, Wielopore 28 — Telefon 505.79 
Prowincja za zaliczeniem _ 360(1-2) 


Doskonałość systemu, niezawodna technika 
1 przystępna oena 

docyduje e powodzeniu księgowości przepitkowej 

CENTRAL" 


Wszelkie druki z zakresu nowoczesnej organizauji 
Bmięgowości do nabycia: 


W CENTRALI KSIĘGOWOŚCI „CENTRA LU" 
KRAKÓW — Rynek Gi., Tal. 585-91 


Przybory szewskie wszelkiege rodzaju 
najtaniej sprzedaje 


IGNACY KUREK 
Kraków — ul. Bożego Ciała Nr 4 


347 (—) 


TENISÓWKI, płaszcze impregnowane, 
obuwie letnie i sportowe, 
buty gumnwe, kalosze i śŚniegewce 
poleca: 
LEWANDOWSKA 
KRAKÓW, Dłaga 23, Telefon: 537-98 


J Artystyczna Praoovrnla Tkacka „SAMODZIAŁ" 


właśc. Zofia Kahlowa 


poleca: materialy na auinie, kostiumy, płaszcze | ubra- 
nia, — oryginalne kraty mkockia, — projekty artystów 


malarzy 
K raków — Pędzichów 11, m. 4 
Czynna w godzinach 10—13 i 15—17. — W niedziele 


i ćwięta dla wszyaikich zamknięta 


HURTOWNIA 
LUDOWA dose po orah 


Kraków, ul. Dietlowska 55. — tel, 553-70 


Poelecai 
Pra ch pokos- 
ły, a uły gospo- 


KSIĘGI KONTROLI DOKUMENTÓW 
zgodnie n okólmikiem Min. Przamyslu są do nabycia: 


w CENTRALI KSIĘGOWOŚCI — Kraków, Rynek Gł. 8 


ARTYKUŁY ELEKTRO i 
RADIOTECHNICZNE 
sprzedań najtaniej Elektro. 
punkt, Kraków, Senacka 8, 
róg Grodzkiej. Tanis, naj- 
szybsza naprawa radloy 
aparatów i wszelkich urzą/ 
dzeń elebtrotechnicznych, | 

213 (1—0) 


WELONY oraz wszelkie ar- 
tykuły ślubne. Sprzedaż, 
kupno, wypożyczanie. — 
Kraków, Starowiślna 37. 

33 (1-5) 


ZEGARKÓW fachowa vuk- 
prawa, sprzedaż, kupno i 
komis tyiko w zmanej tr- 
mie zeyarmiatrzowskiej. 
TADEUSZ MACHLICKI — 
Grodzka 28. 
217 (—) 
— m aM 
DODATKI KRAWIECKIE, 
křawaty, pończochy pwlóca 
E. Nowakowski, Kraków, 
Stradomaka 7, w pódworcu, 
232 (1—2) 


UBRANIA męskie, plast 
cze damskie, konfekcja w 
wielkiia wyborze tanio, pe: 
oca sklep galanteryjny — 
Kraków, Zwierzyniecka 12. 


Kraków, 
KHADIGAPARATY batsryj. 
| ue, sieciowe, naprawia 60- 
lidnie, ezybko, tanio „Tech- 
Kraków, Jasna 10. 


322 (1—4) 


aika“, 


TECHNIK  DENTYSTKA 
długoletnia praktyka ope 
ratywma pazyjmie posade 
zawtępawo w prawmadzenio 
zakładu od zaraz. Zgłosze- 


PAPIER, przybory azkol- 
ne, artykuły biurowe pole- 
ca po cenach hurtowych 


FABRYKA BIELIZNY I KONFEKCJI 


„POLONIA” 


KRAKÓW, DIETLA 45, TEL. 536-27 i 556-84 


rękawiczek 


czyszczenie 
i naprawa 


KRA 


Pracownia | Galanteria 


Władysław Jędrzeja i Łanka Zofia 


SŁAWKOWSHKA 6, w podworcu 


MĘ 


pl 


specjalność š 


rekawiczki 


KOW 


WORKI — SIENNIKI — TAPETY 
KILIMY, TORBY DAMSKIE, 
TAŚMY TAPICERSKIE I NA SZNURAKI, 
PŁÓTNO KRAWIECKIE, 
SZNURY DO BIELIZNY 


tyko HURTOWNIE poleca 


ST. 


GRABOWSKI 


Telefon 555.24 KR AK ó W Telefon 555.24 
Krakowska 21 (w podwórzu) 


Wszelkie NASIONA 
poleca 282 (—) 


„P L O N" 


SKŁAD NASION 


KRAKÓW, ul. Długa 24 
Tol. 551-22 


HURTOWNIA 
TEKSTYLNA 
Kraków, GQredzka 3, I. p. 
Ignacy SOBOLEWSKI 
Telefon Nr 542-48 
peleca 


Knpcom pe cenach 
najniższych: 
materiały | wełniane — ba- 
wełaians — galantarię, 
255 (1-4) 


P. T. 


EM 


Centraln szczotek I pędzij 
W. ZDEBSKI 
Krnków, Miodowa nr 8 
Telefon 552-36 
poleca ponadto pasty do 
obuwia i artykuły gosp. 


KURSY SZOFERSKIE 
2. ŁASZCZA 
Kraków, św. Gertrudy 1 


Tal. 571-58 


Przyjmują wpisy codzien. 
nie 374 (—) 


Chemiczna Pralnia i Far. 
blarnia St. Witałskiego 
przyjmie chłopca do prak. 
tyki z własnym utrzyma- 
niem, Kraków,  Józefiń- 
ska 5. 389 (1-2) 


SZCZOTKI, pędzle — po- 
leca oraz kupuje wszelkie 


śżrowce  wzezotkarskie — 
Woźniak, Kraków, Zwie- 
rzymiec, Zusfianek 15, tel. 
4180-12. 288 (—) 


HURTOWNIA Jan Kelasa 
Kraków, Bożega Ciała 7 
poleca kuprom i Śpółdziel. 
niom po aennch iabrycz. 
nych eukry Wander, 
Kryształ, Piasecki, marmo- 
ladą twarda biszkopty, 
beksy, andruty, kawy. 
Francka esencję octową, 
mydło, świece, różne sody, 
nażtalinę, olej rycynowy, 
lepy na muchy, papier, tor. 
by, oroz różme inne arty. 


$WIERZB 


usuwa  radykalnio pły 
ulepiamiący aromatyczny 
353 CRBIi AN“ 
PTECZNY DOM HANDLOWY 
R. M. WITKOWSKI 
Kraków, ni. Wielopale 3, 


Do nabycia w aptekach 
i drogeriach 3344 (1—27) 


| SIATKI 
DRUCIANE 
DO OGRODZEŃ 
kupujcie 
wprost we fabryce 
Wilhelm FINK i S-ka 
Kraków, Wielicka 22 


Telef. 571.34, 577-00 
274 (1—11) 


PŁYTY (także połamane) 
PATEFONY kupuje, wy 


mienis 
„T ON" 
Kraków — ul. Tomasza 26 


Subskrybujcie 
Pożyczkę Odbudowy Kraju 


ZOFIA KOLASKA 
Kraków — Podgórze 
ni. Lugionów 12. 
poleca: hłoliznę | pończo- 
chy w duży wyborze 


PAPIER, artyxzuły biuro- 
we, przybory azkolme po- 
leca firma Stanisław Dok- 
tor, Kraków, Bożego Cia- 
ła 21. 351 (1—3) 


ODCIĄGACZKI do śnmięta- 
ny i pralki produkuje Wy- 
twórnia Wesely i Ś-ka — 
Kraków, Moslowa 4. 

358 (1-2) 


ZAKŁAD Fytewnictwa Ma 
szynowego wysouuje, pie 
częcie gumowe, gwoździe 
do sztandarów, azublony, 
azyldy mayrobloówe: St 
Sieprnwski, Kraków, Grodz 
ka 36. Tal. 556-99. Na pro- 
wiucję wysyła za zalicze 
niem pocztowym. 375 (1-4) 
OBRĄCZKI ślubne, pier- 
ściemici zamęczymowe, łań: 
cuszki, kruyżyłki itp. wyro. 
by zə złota i erabra poleca 


z powierzonych i własnych materlałów 


UBRANIA ROBOCZE 
PŁASZCZE oraz BIELIZNĘ 
SKĄ I POSCIELOWĄ 


Piwo szlachetne 


m |Grodziskie 


orginalne 
u w butelkach 


warzone z wyborowego 


słodu pszennego 
połeca 


Dom Handlowy 
Gustaw Kmiecik 


Kraków, ul. Stradom 6 
Tel. 5690-74 i=) 


Do ckrzypiee PODSTAWKI kobyFki 
poleca skiadom muzycan ym. 
„POLSKA NUTA" 


Grodzka 65 Krnków Gredzka 55 


283 (—) 


FARBY—LAKIERY 


Artykuły gospedarcze pe ocenach fabrycznych 
i poleca: 
cz. SZATKOWSKĄ 
KRAKÓW, Bożega Ciała 23. — Telefop 583-350 
813 (1—3) 


PIECZĘCIE 
gumowe wykonuje szybko — rytownik 
JAN WIDLIŃSKI 

KRAKÓW 


Grodzka 28 Grodzka Mem 


PIERNIKI ODPUSTOWE 
clastka — biszkopty — cukierki 
poleca: 
WYTWÓRNIA CUKIERNICZA 
Stanisław ŻY ŁA i S.ka 
Rojtana 5 Kraków.Padgórza Rejtana 5 


884 (1—4) 


SPORT 
Spółdzielnia Wytwórczo-Handliowa Organizacyj 
Sportowych Wojow. Krakowskioge w Krakowie 


Słąwkowską 6, I p. — Tol, 542.12 


poleca po vznach najniżazych: 
Koestinmy ©partowu, huty feethalowo, piłki, dętki, 
eprząt tenuleowy, oroz wszelki - bprzęt epertewy. 
HURT 341 (1—3) DETAL 


bagrem 
DIECZGCIBI dia kół PSL, 


rzyszeń wykonuje J: Szczotki =- am 
Tomasza 


AN SYCHOWSKI 
kary; ul Fioriad ka 
Tel. 570-34 i akir 


KTO z kolsgów Andrzeja 
Wnęka pochodzącego z Czer 
nielicy był obecny przy je 
go wypadku lub śmierc 
w azpitalni wek w” 
dmiu 27/4 1945! miejscowosó 
Doredoror, proszony jesi 
dać zmaó za wynagrodze. 
niem, Kraków, Grodzza 51, 
Wosk Szymon. 387 (-) 
s 
Zarząd Koła PSL w Za 
krzewie gm. Wieliczka — 
Wieś pow. krakowski, zwre 
ca eig do uczciwego a08- 
Lazcy draowca  ezłandaro: 
wago, zagubionego w cza- 
àile uroczystosci pogrzebo- 
wych ś. p. W. Witosa ma 
trasio Gdów—Wsorsonoslu. 
wice o zwrot tegoż pod 


artykuly 
techniczae I gospodaretw 
domowoge 
Kraków, Stradomska 7, 
TeL 531-50 ; 556-47, — 


Ultramaryna, farby, lakie- 
ry, kalafonia, soda, kleje, 
Aniliny, barwaiki de tka- 


CENY HURTOWE 
Prewincjn za zallczeaiew. 


uis „Piast* Kraków, Basz | firma A. Wiclúska, Kra- zi w wielkim wyborze., | oraz naprawia Fr, Cras Zarząd Koin PSL 
towa. 388 (.) | ków, Moiselaa 15. 378 (—) | Kraków, Starowiślaa 10 w Zakrzowia 182 (1-10) 
Wydawca: Ludowe Tow. Wyd. „Piast“, Kraków, Basztowa 17. l D. a 
Odbito czcionkami „Nowej Drukarni Dziennikowej* — Kraków, Orzeszkowej 7. Tel. 566-53 N—1274 


